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W 29 rocznicą śmierci 
Marcelego Nowotki 
w środę w 20 rocznicę śinier 

ci wybitnego działacza ruchu 
robotniczego, I sekretarza KC 
polskiej Partii Robotniczej 
— Marcelego Nowotki odby­
ła się uroczystość złożenia 
wieńców na Cmentarzu Po­
wązkowskim. Uroczystość roz­
poczęła się o godzinie 13.30 
Wieńce złożyły między in­
nymi delegacje: KC PZPK, 
KW PZPR, KW ZMS, ZHP, 
ZBoWiD, związków zawodo­
wych i szeregu warszawskich 
zakładów pracy. (PAP)

Propozycja Szwecji 
w Genewie

Szwecja zaproponowała w 
środę, aby powołać międzyna­
rodowy zespół uczonych, któ­
ry miałby pomóc dyplomatom 
w pomyślnym zakończeniu ro-
kowań na temat 
jądrowych.

Propozycje te 
delegat Szwecji,

zakazu prób

przedstawił 
Rolf Edberg,

na środowym posiedzeniu Ko­
mitetu Rozbrojeniowego 18 
Państw.

Edberg powiedział, że zespół 
ten służyłby negocjatorom w 
Genewie odpowiednimi infor­
macjami technicznymi i nau­
kowymi oraz przeprowadzał 
dla Komitetu 18 Państw po­
trzebne badania. Ekspertów, 
którzy weszliby do zespołu, 
powinna wytypować niezależ­
na, czysto naukowa organiza­
cja, na przykład międzynaro­
dowy komitet geofizyczny.
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Od spraw produkcyjnych
do zagadnień ustawodawczych

Z dyskusji w drzecim dniu obrad V Kongresu ZZ

W trzecim dniu obrad V Kongres Związków Zawodowych 
kontynuował dyskusję. Z Trybuny kongresu wypowiedziało 
się 19 reprezentantów ruchu związkowego ze wszystkich 
jego ogniw, różnych central branżowych i z województw. 
Wśród mówców znaleźli się m. in. górnik, robotnik PGR, 
rektor wyższej uczelni, pracownik przemysłu spożywczego, 
kapitan żeglugi wielkiej. Problemy organizacji wojewódz­
kich przedstawili przewodniczący WKZZ w Gdańsku, Łodzi 
i Koszalinie.

Wszyscy mówcy, nawiązu- w sposób gospodarski omawia­
jąc do przemówienia Włady-
sława Gomułki referatu
Ignacego Logi-Sowińskiego,

Narada członków komisji budownictwa

li poszczególne problemy, 
wskazując na istniejące jesz­
cze rezerwy produkcyjne w 
poszczególnych dziedzinach go 
spodarki, występujące jeszcze

kaniowej, Komisji Kultury, 
Oświaty i Wychowania Fizycz­
nego. Komisji Ekonomicznej i 
Samorządu Robotniczego. Vo- 
misji Ochrony Pracy, Zdrowia, 
Wczasów i Wypoczynku. W 
czwartek komisje zgłoszą oprą 
cowane już wnioski do pro­
jektu uchwały Kongresu.

Obrady Kongresu wznowio­
ne zostaną w czwartek, 29 bm. 
o godz. 9 rano. (PAP)

Wysokie odznaczenia
dla wynalazców i racjonalizatorów

Przemówienie Władysława Gomułki 
na uroczystości w Belwederze

28 bm. w Belwederze odbyła się uroczystość dekoracji 
wysokimi odznaczeniami państwowymi grupy ponad 100 
pracowników nauki, wynalazców i racjonalizatorów —— 
przedstawicieli wszystkich gałęzi gospodarki i nauk tech­
nicznych. Wśród odznaczonych znalazło się wielu delega­
tów na obradujący w Warszawie V Kongres Związków Za­
wodowych.
Aktu dekoracji dokonał 

przewodniczący Rady Pań­
stwa — Aleksander Zawadzki. 
Obecni byli: członkowie Biu­
ra Politycznego KC PZPR I 
sekretarz KC PZPR — Wła­
dysław Gomułka, Stefan Ję- 
drychowski i Ignacy Loga-So-
wiński; członkowie 
stwa, ministrowie, 
prezydium CRZZ, 
ciele kierownictwa 
nych organizacji 
nych.

Rady Pań 
członkowie 
przedstawi 
NOT i in- 

technicz-

Wszystkich zebranych powi 
tał Aleksander Zawadzki. Na­
stępnie odbył się uroczysty 
akt dekoracji.

Orderem Sztandaru Pracy I 
klasy udekorowani zostali: 
prof. dr inż. Tadeusz Koch-

nej i stosowaniem w praktyce jej 
osiągnięć.

Zgodnie z tradycją, prze­
wodniczący Rady Państwa po­
dejmował następnie swych go­
ści lampką wina.

W czasie spotkania zabrał 
głos Władysław Gomułka. I Se­
kretarz KC PZPR złożył gra­
tulacje wszystkim odznaczo­
nym w imieniu Komitetu Cen­
tralnego PZPR.

— Nie trzeba — mówił Wł. Go­
mułka — przypominać o tym, jak 

(Dokończenie na str. 2)

mański rektor Akademii
Górniczo-Hutniczej w Krako­
wie, prof. Antoni Sałustowicz 
— kierownik katedry na AGH, 
mgr inż. Antoni Kiliński —
profesor Politechniki War­

Trzeźwy osąd społeczny
przejawy
Zgłaszali

marnotrawstwa.
oni jednocześnie

Ambasador Kanady w ZSRR 
u N. Chruszczowa

W Poznaniu rozpoczęta się wczoraj dwudniowa, krajowa 
narada przewodniczących komisji budownictwa rad stopnia 
wojewódzkiego. W obradach biorą udział m. in.: minister 
budownictwa — Marian Olewiński, wiceminister gospodarki 
komunalnej .— Juliusz Goryński, wiceprzewodniczący Ko­
mitetu Budownictwa, Urbanistyki i Architektury — Zy­
gmunt Skibniewski, dyrektor Biura Prezydiów Rad Narodo­
wych Kancelarii Rady Państwa — Kazimierz Kucner, prze­
wodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — Franciszek 
Szczerbal, przedstawiciel KC PZPR — Jan Bogucki i wice­
dyrektor Biura Prezydiów Rad Narodowych Urzędu Rady 
Ministrów — Aleksander Krysztofowicz.

wiele postulatów, które doty­
czyły w szczególności hardziej 
rygorystycznego przestrzega­
nia ustawodawstwa pracy, 
wprowadzenia jednolitych tary 
fikatorów kwalifikacyjnych 
we wszystkich branżach,
lepszego wykorzystywania

Budownictwo, to dziedzina, 
w której — obok wielu osią­
gnięć — mamy sporo niedo- 
magań i trudności. Rok 1962, 
jak wynikało z wywodów min. 
Olewińskiego, też nie będzie 
dla budowlanych łatwy, ze 
względu na wzrost zadań, kło­
poty transportowe, deficyt 
siły roboczej itp.

W tej sytuacji, szczególna rola 
przypada właśnie komisjom bu-

downictwa. Ich członkowie po­
winni pójść- w sukurs fachow­
com i urzędnikom. Ci ostatni nie 
zawsze potrafią się wyzbyć ruty- 
niirstwa i formalizmu. Dlatego w 
wielu sprawach potrzebny jest 
trzeźwy, społeczny sąd członków 
komisji. Nie chodzi tu o ściśle 
specjalistyczną ocenę, lecz przede 
wszystkim o społeczną kontrolę i 
inspirację.

Święto narodowe Ju g o s 1 a wi

Depesza z Polski
DO

PREZYDENTA FEDERACYJNEJ 
LUDOWEJ REPUBLIKI 
JUGOSŁAWII — TOWARZYSZ?

JOSIPA BROZ-TITO
BELGRAD

W imieniu Rady Państwa i rzą­
du Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej oraz naszym własnym prze­
syłamy Wam i zaprzyjaźnionym 
narodom Jugosławii serdeczne 
gratulacje z okazji święta narodo­
wego. Łączymy najlepsze życze­
nia postępów w socjalistycznym 
rozwoju Federacyjnej Ludowej 
Republiki Jugosławii, jak również 
życzenia pomyślności dla Was, 
osobiście.

Dyskusja wykazała, że człon 
kowie komisji interesują się 
szeregiem węzłowych zagad­
nień budownictwa. Absorbują 
ich nie tylko sprawy postępu 
technicznego i walki o oszczęd 
ne budownictwo. Komisje 
trafniej, niż aparat admini­
stracyjny, potrafią wychwyty­
wać wszelkie, nieżyciowe 
przedsięwzięcia i sprzeciwiać 
się apodyktycznym „odgór­
nym” posunięciom. Zwracają 
uwagę na aspekty humanitar­
ne. Przykładowo: praca bu­
dowlanych jest bardzo cięż­
ka, tymczasem jej usprawnie­
nie jest znacznie powolniejsze 
niż górnictwa czy hutnictwa. 
Stan bhp na wielu budowach 
jest też niezadowalający.

Podczas wczorajszych obrad 
sporo mówiono o wypracowywa­
niu form i metod działania komi­
sji (to jest właśnie cel narady). 
Projektowano dokooptować do ko

suin przeznaczonych na pre­
mie j nagrody lak, aby bodźce 
zainteresowania materialnego 
mogły spełniać swoje zadanie. 
Padł również wniosek wysu­
nięty przez jedną z delegatek 
umożliwienia kobietom pracu­
jącym po wykorzystaniu urlo­
pu macierzyńskiego uzyska­
nia również uprawnienia do 
dodatkowego bezpłatnego ur­
lopu oraz zagwarantowania 
następnie powrotu do pracy 
na tym samym stanowisku i 
warunkach. Z zainteresowa­
niem wysłuchano przemówie­
nia na temat roli związków 
zawodowych w rozwiązywa­
niu trudnych spraw mieszka­
niowych i rozwijaniu różnych 
form budownictwa.

Pozdrowienia kongresowi 
przekazali kierownicy delega­
cji związkowców francuskich, 
włoskich, koreańskich, mon­
golskich, wietnamskich, jugo-

Premier ZSRR Nikita Chru­
szczów przyjął 28 bm. na 
Kremlu ambasadora Kanady 
Arnolda Smitha na jego proś- 
b-‘.

Rozmowa między Chruszczo 
wem i Smithem, która prze­
biegała w przyjaznej atmosfe­
rze, dotyczyli stosunków ra- 
dziecko-kanadyjskich. Poru­
szono też niektóre problemy 
międzynarodowe.

W czasie rozmowy obecny 
był wiceminister spraw za­
granicznych ZSRR J. Malik.
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szawskiej oraz dr Marian Mię 
sowicz — profesor AGH w 
Krakowie.

Order Sztandaru Pracy II 
klasy otrzymało 17 osób. Krzy 
żem Komandorskim Orderu 
Odrodzenia Polski udekorowa 
no dwie osoby. Ponadto kilku 
dziesięciu racjonalizatorom i 
wynalazcom wręczone zostały 
Oficerskie i Kawalerskie Krzy 
że Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Złote Krzyże Zasługi.

W imieniu odznaczonych za 
zaszczytne wyróżnienia podzięko­
wał rektor Tadeusz Kochmański, 
Uroczystość w Belwederze — 
stwierdził — stanowiąca dowód, 
że partia i wladźj państwowa 
przywiązują dużą wagę do pracy 
racjonalizatorów i wynalazców, że 
oceniają wysoko tę pracę, będzie 
dla całego świata naukowego i 
technicznego w Polsce zichętą do 
jeszcze lepszej niż dotychczas pra­
cy nad rozwojem myśli technicz-

. Dziś spotkanie 
Mikojan - Kennedy

Jak już informowaliśmy, 
dzisiaj prezydent Kennedy 
spotka się z pierwszym zastęp 
cą przewodniczącego Rady 
Ministrów ZSRR, A Mikoja- 
nem, który przybędzie z dwu­
dniową wizytą do stolicy USA,
Będzie to pierwsze 
między Kennedym 
nem.

♦
W środę odbyło

słowiańskich ghańskich.
Goście zagraniczni poruszyli 
w swych wystąpieniach rów­
nież zasadnicze sprawy, które 
znajdują się w centrum zain­
teresowania ich organizacji.

Niezależnie od wystąpień na 
posiedzeniu plenarnym kilku­
dziesięciu delegatów wypowie 
działo się podczas obrad Ko­
misji Socjalno-Bytowej i Miesz

W Tatrach 
sezon narciarski

spotkanie 
a Mikoja-

się w sie-

ALEKSANDER ZAWADZKI, 
PRZEWODNICZĄCY 

RADY PAŃSTWA

misji wybitnych fuchowców. 
strzegając jednocześnie, by

o- 
nie

Po pięciodniowych opadach war­
stwa śniegu w Tatrach mierzy 100 
cm grubości. W Zakopanem na-

Porozumienie
4 organizacji społecznych

Organizacje społeczne: Liga Obrony Kraju. Polski Czer­
wony Krzyż, Związek Ochotniczych Straży pożarnych 
i Aeroklub Rzeczypospolitej Polskiej, podpisały w środę, 
28 bm. porozumienie o współdziałaniu w zakresie działalno­
ści społecznej o charakterze obronnym. Porozumienie to 
podpisali prezesi: ZG LOK gen. bryg. Franciszek Księ/.ar- 
czyk, ZG PCK dr Irena Domańska, ZG ZOSP płk. Józef

dzibie delegacji ZSRR przy 
ONZ w Nowym Jorku spotka­
nie negocjatorów radzieckich 
i amerykańskich poświęcone 
problemowi kubańskiemu.

W rozmowach uczestniczyli 
ze strony radzieckiej wicepre­
mier A. Mikojan, wicemini­
strowie spraw zagranicznych 
W. Kuźniecow i W. Zorin oraz 
w charakterze eksperta L. 
Mendelewicz. Stronę amery­
kańską reprezentowali amba­
sador A. Śtevenson, J. Mccloy 
i Ch. Yost.

Po zakończeniu spotkania 
ambasador Stevenson oświad­
czył, że dokonano „pożytecz­
nej” wymiany poglądów i 
przedyskutowano „cały szereg 
punktów” związanych z pro­
blemem kubańskim. Stevenson 
dodał, że zobaczy się z wice­
premierem Mikojanem w pią­
tek po jego powrocie do Wa­
szyngtonu.

Spośród agencji zachodnich 
Reuter i UPI wyrażają na­
dzieję na osiągnięcie postępów 
w rozmowach i opublikowanie 
radziecko-amerykańskiego o- 
świadczenia, które byłoby 
przedłożone na posiedzeniu 
Rady Bezpieczeństwa. (PAP)

Sęk-Małecki i ZG APRL — Stefan Antpsiewicz.

Aleksander Rudakow 
sekretarzem KC KPZR
Listopadowe plenum KC 

KPZR wybrało na stanowisko 
sekretarza KC KPZR, Alek­
sandra Rudakowa — przewod­
niczącego Biura KC KPZR 
°° Spraw Przemysłu i Bu­
downictwa.

Aleksander Rudakow urodził się 
Z r. i z wykształcenia jest

inżynierem górnictwa. Od roku 
38 zajmował rćżne stanowiska 

aparacie kierowniczym partii. 
Rest on również deputowanym do 

ady Najwyższej ZSRR. (PAP)

nastąpiło przekształcenie instytu­
cji społecznej — w specjalistycz­
ną. Pozytywnie oceniono poznań­
ską formę działania: spotkania 
członków komisji z naukowcami, 
co pozwala na szeroką konfronta­
cję poglądów.

Trzeba się chyba również 
zgodzić z tezą, lansowaną w 
dyskusji, a stwierdzającą, że 
działalność komisji winna się 
ograniczyć do węzłowywch pro 
blemów. Konieczne jest przy 
tym tzw. spojrzenie na ca­
łość — nie tylko w budownic­
twie, ale także w urbanistyce 
i architekturze. Warunkiem e- 
fektywnego działania komisji, 
to m. in. należyte jej informo­
wanie przez wydziały. W za­
kresie kontrolowania, pożąda­
na jest natomiast współpraca 
z Najwyższą Izbą Kontroli, (y)

sypało go już ponad pół 
tak że ławki znajdujące 
mieście, zostały całkowicie 
te śniegiem i są zupełnie

metra, 
się w 
pokry- 
nieyyi-

doczne, a drzewa, przypominają 
raczej pagórki śnieżne.

Ponieważ temperatura waha się 
tu ostatnio w granicach minus 2 
do 3 stopni, śnieg trzyma się do­
skonale. Na wieść o tatrzańskiej 
zimie ściągnęło tu już sporo mi­
łośników narciarstwa. Ożywiły się

W spotkaniu, jakie odbyło 
się z tej okazji w siedzibie KC 
PZPR wzięli udział: członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
minister obrony narodowej 
generał broni Marian Spychal­
ski, sekretarz KC PZPR Ry­
szard Strzelecki, minister 
spraw wewnętrznych Włady­
sław Wicha, minister zdrowia 
i opieki społecznej dr Jerzy 
Sztachelski, wiceminister ON 
szef głównego Zarządu Poli­
tycznego WP gen dyw. Woj­
ciech Jaruzelski oraz prze­
wodniczący Komitetu Koordy­
nacyjnego w zakresie społecz­
nych form obronności 4 orga­
nizacji, wiceprezes ZG LOK 
płk. Antoni Aponowicz, jak 
również przedstawiciele szta­
bu generalnego WP.

Podczas spotkania zabrał 
głos sekretarz KC PZPR Ry­
szard Strzelecki, który poru­
szył szereg problemów zwią­
zanych z praktyczną realiza­
cją zawartego przez organiza­
cje społeczne porozumienia.

w dziedzinie kształtowania 
cennych zalet obywatelskich, 
niezbędnych zarówno dla po­
kojowego budownictwa socja­
lizmu w kraju, jak i dla obro­
ny osiągnięć ludowTej ojczyzny.

PAP

Wszystko dla rodziny 
Messerschmittów

Rodzina Messerschmittów z po­
czątkiem przyszłego roku znowu 
kontrolować będzie koncern „Mes- 
serschmitt A. G.”, słynny z pro­
dukcji samolotów bojowych w o- 
kresie wojny. Messerschmittowie 
posiadają 46,65 proc, kapitału za­
kładowego, tyleż samo posiada 
rząd bawarski. Pozostałe 6,7 proc, 
kapitału należy do rządu zachod- 
nioniemieckiego.

Jak informuje agencja Reutera, 
rząd boński zamierza przekazać 
swój udział rodzinie Messerschmit 
tów, która zresztą ma zastrzeżo­
ne prawo pierwokupu w odnie­
sieniu do 20 proc, kapitału należą­
cego do rządu Bawarii. Udział tej

pap
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Rozmowy w Brasilii
We wtorek minister handlu za­

granicznego PRL, Witold Trąmp- 
czyński, przebywał w stolicy Bra­
zylii, gdzie podejmowany był 
przez ministra przemysłu i han­
dlu Otavio Diasa Carneiro oraz 
przeprowadził dłuższe rozmowy na 
temat możliwości rozszerzenia wy 
miany gospodarczej między Pol­
ską i Brazylią.

W 20 rocznicę bitwy nad Wołgą
Z okazji przypadającej obecnie 

20 rocznicy bitwy pod Wołgą od­
była się 27 bm. w Moskwie uro­
czysta akademia z udziałem 2 tys. 
mieszkańców stolicy.

Delegacja Syrii w Moskwie

rodziny koncernie wyniesie

ulice i 
sących 
doczny 
zon.

co krok widać ludzi nio- 
na plecach narty — wi- 
znak, że rozpoczął się se-

Na zakończenie 
Marian Spychalski 
obecnych członków 
twa Partii i rządu

spotkania 
w imieniu 
kierownic 
złożył ze-

więc 73 proc., jeśli — jak się ocze 
kuje — odkupi ona 20 proc, kapi­
tału bawarskiego. (PAP)

Bawiąca w Moskwie 
wojskowa Syryjskiej 
Arabskiej z dowódcą 
gen. dywizji Mukabari

delegacja 
Republiki 
lotnictwa, 
na czele,

złożyła wizytę ministrowi obrony
ZSRR marszałkowi Malinow-

Meteorolodzy nie przewidują w 
najbliższym okresie w Tatrach 
wiatrów halnych — wręcz prze­
ciwnie, piękną słoneczną pcgodę 
i z tego względu wszystko wska­
zuje na to, że pełny sezon zimowy 
rozpocznie się tu o trzy tygodnie 
wcześniej niż przypuszczano.

PAP

branym przedstawicielom or­
ganizacji społecznych serdecz­
ne życzenia owocnego współ­
działania w patriotycznym 
dziele umacniania obronności 
PRL. M. Spychalski podkreślił 
przy tym poważne znaczenie 
podpisanego porozumienia dla 
usprawnienia i pogłębienia od­
działywania wychowawczego

Sprawa Omanu w ONZ
Specjalna komisja polityczna 

Zgromadzenia Ogólnego NZ uchwa 
Hła 28 listopada tekst projektu re­
zolucji, w myśl której Zgromadzę 
nie Ogólne powinno zażądać wy­
cofania wszystkich wojsk obcych 
z Omanu i przyznania Omanowi 
niepodległości. Oman jest protek­
toratem Wielkiej Brytanii. (PAP)

skiemu. W spotkaniu wziął rów­
nież udział pierwszy zastępca mi­
nistra obro-ny, marszałek Związ­
ku Radzieckiego Greczko i naczel­
ny dowódca lotnictwa ZSRR, 
główny marszałek lotnictwa — 
Wierszynin.

Zgon ks. Wilhelminy
Sekretariat królowej holender­

skiej Juliany ogłosił komunikat, że 
w nocy z wtorku na środę zmarła 
w wieku 82 lat, była królowa Ho- 
landii, księżna Wilhelmina.
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Sartąło fyupAlauHl

Dzisiaj mija siedemnasta roczni­
ca proklamowania Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii, z 
którą nasz kraj łączą więzy bli­
skiego współdziałania. Ich pod­
stawą — jak głosi komunikat o- 
głoszony po niedawnej wizycie 
min. Rapackiego w Jugosławii — 
są wspólne wysiłki obu naszych 
krajów na rzecz realizacji zasad 
pokojowego współistnienia, 
wspólne i żywotne interesy na­
rodu polskiego i narodów Jugo­
sławii, zbieżność lub identycz­
ność poglądów na węzłowe pro­
blemy międzynarodowe. Podczas 
wizyty z zadowoleniem stwier­
dzono pozytywny i obustronnie 
korzystny rozwój przyjaznej 
współpracy między obu naszymi 
krajami, zmierzającymi do wspól­
nych celów — do socjalizmu i 
pokoju. Na zdjęciu: gmach par­

lamentu w Belgradzie.
Fot. — CAF

Wysokie odznaczenia
(Dokończenie ze str. 1) 

wielkie znaczenie dla kraju ma 
postęp techniczny. Od tego postę­
pu zależy przyszłość naszego kra­
ju. Rozwój techniki w świecie po­
stępuje obecnie bardzo szybko na­
przód. Jeżeli my w Polsce nie do­
stosujemy się do tego tempa — 
poniesiemy wszystkie konsekwen­
cje wypływające z tego faktu.

Jesteśmy krajem rozwijającym 
się, jesteśmy jednak jeszcze opóź­
nieni w dziedzinie techniki w 
porównaniu z krajami przodu­
jącymi. Zrobiliśmy w latach wła­
dzy ludowej bardzo znaczny po­
stęp w rozwoju naszej gospodarki. 
Jednakże obecnie doszliśmy już 
do takiego etapu, w którym bez 
szybkiego podnoszenia techniczno- 
organizacyjnych warunków pracy 
każdego zakładu nie będziemy w 
stanie rozwiązać podstawowych 
problemów ekonomicznych kraju.

Trzeba zastanowić się nad u- 
sprawnieniem organizacji pracy 
instytutów’ naukowych, trzeba 
zwiększyć ich odpowiedzialność 
nie tylko za rozwiązania teoretycz 
ne. lecz za praktyczne zastosowa­
nie opracowanych rozwiązań.

I Sekretarz KC PZPR wska­
zał również na konieczność 
zacieśniania codziennej współ­
pracy pomiędzy instytutami 
naukowymi a przemysłem oraz 
na potrzebę bardziej gospo­
darnego niż dotychczas wyko­
rzystywania ogromnych sum 
przeznaczonych przez państwo 
na postęp techniki. Podkreślił 
również rolę racjonalizatorów, 
wskazując, że trzeba im stwo­
rzyć jak najlepsze warunki 
pracy.

Kończąc Władysław Gomuł­
ka życzył wszystkim odzna­
czonym pomyślności w pracy 
i życiu osobistym. (PAP)

Co skonfiskowano 
„Spieglowi"

Prokuratura NRF przeprowadza­
jąc w ciągu 4 tygedni rewizję w 
centralnej redakcji tygodnika 
„Der Spiegel” w Hamburgu skon­
fiskowała materiały o lekarzu na- 
ziśtowskim dr Heyde Sawade. 
Materiały zawierały szczegóły jego 
zbrodniczej działalności w reali­
zacji programu eutanazji (uśmier­
cania psychicznie chorych). Uka­
zujący się w Hamburgu ilustro­
wany tygodnik „Stern” pisze w 
ostatnim numerze, iż trudno wy­
tłumaczyć sobie powody, dla któ­
rych urzędnicy skonfiskowali 
znaczną część akt o nazistowskim 
profesorze od eutanazji, Heyde. 
Chodzi o tego Heyde. który w o- 
kresie HI Rzeszy zabiegał o wy­
niszczenie „ludzi niegodnych ży­
cia” i który później z wiedzą wy­
sokich sędziów służył Republice 
Federalnej jako ekspert pod fał- 
szywym nazwiskiem Sawade.

PAP

Przykład
dobrej współpracy

Onegdaj w Międzyrzeczu, na konferencji zorganizowanej 
inicjatywy ZW TRZZ w Poznaniu, spotkały się delegacje

sześciu powiatów województw poznańskiego i zielonogór­
skiego (Nowego Tomyśla, Wolsztyna, Międzychodu, Między­
rzecza, Świebodzina i Sulechowa).

z

Kontakty 
polsko-chińskie

28 bm. opuściły Pekin uda­
jąc się w drogę powrotną do 

; kraju dwie delegacje polskie 
— delegacja resortu gospodar­
ki wodnej z prezesem Central, 
nego Urzędu Gospodarki Wo­
dnej, Januszem Grochulskim 
na czele i delegacja Naczelnej 
Rady Spółdzielczej z Tadeu­
szem Jańczykiem.

W wyniku wizyty delegacji 
CUGW resorty gospodarki 
wodnej obu krajów’ postano­
wiły zacieśnić współpracę na­
ukowo-techniczną.

Delegacja Naczelnej Rady 
Spółdzielczej zapoznała się z 
systemem pracy chińskiej spół 
dzielczości zaopatrzenia i zby­
tu w rejonie Pekinu, Szang­
haju i Nankinu. (PAP)

Zginęło 97 osób

Katastrofa samolotu 
brazylijskiego

Wczoraj nad ranem podano ofi­
cjalnie, że w katastrofie brazylij­
skiego odrzutowca, pasażerskiego 
„Boening-707” który leciał z Los 
Angeles do Rio de Janeiro, zginę­
ło 97 osób. Z niewiadomych do­
tychczas przyczyn samolot rozbił 
się podczas przymusowego lądo­
wania, uderzając o ponad 1.600 
metrową górę. Katastrofa wyda­
rzyła się w miejscowości Ato- 
congo, położonej w odległości 19 
km na południe od stolicy Peru, 
Limy.

Podano, że w katastrofie „Boe- 
ninga 707” zginęli m. in. peru­
wiański minister rolnictwa, gene­
rał Jesus Melgar oraz 10 człon­
ków delegacji kubańskiej, powra­
cającej z konferencji FAO w Rio 
de Janeiro. Szczątki samolotu 
rozleciał)’ się na dużym obszarze. 
Większość ciał ofiar katastrofy 
niemal doszczętnie spłonęła.

Żałoba na Kubie
W związku z tragiczną śmiercią 

członków delegacji rewolucyjny 
rząd Kuby ogłosił w kraju 3-dnio- 
wą żałobę.

W chwili otrzymania wiadomo­
ści o katastrofie Fidela Castro nie 
było w Hawanie. Tragiczna wieść 
spowodowała natychmiastowy je­
go powrót do stolicy. We wtorek 
wieczorem Fidel Castro odwiedził 
rodziny tragicznie zmarłych po­
śród których miał nie tylko cen­
nych współpracowników, lecz rów­
nież bliskich osobistych przyja­
ciół.

Tragiczna powódź 
w Tunezji

Powódź, która przed kilkoma 
dniami nawiedziła południowe o- 
kręgi Tunisu, przybierać zaczyna 
rozmiary kieski żywiołowej. We­
dług ostatnich doniesień liczba 
ofiar przekroczyła sto osób. Wiele 
miejscowości w prowincjach po­
łudniowych pozostaje w dalszym 
ciągu odciętych od reszty kraju. 
Akcja ratownicza jest w poważ­
nym stopniu utrudniona przez 
szalejący żywioł. Samochody cię­
żarowe z żywnością i odzieżą dla 
powodzian wysłane we wtorek ra­
no nie dotarły do miejsca prze­
znaczenia. (PAP)

lepsze warunki - lepsza praca 
kółek rolniczych

VII plenum NK ZSL zakończyło obrady

28 hm. zakończyło dwudniowe obrady VII plenarne posie­
dzenie Naczelnego Komitetu ZSL, poświęcone zadaniom 
Stronnictwa w rozwoju i działalności kółek rolniczych. Re­
ferat na ten lemat wygłosił w pierwszym dniu obrad sekre­
tarz NK — Józef Olszyński.

W dyskusji nad referatem za­
bierali głos: Helena Dąbska, Mie­
czysław Porzuczek, Tadeusz Wilk, 
Mikołaj Dachów, Tadeusz Ilczuk, 
Józef Nowak, Janina Kubani, Ma­
ria Szyndler, Władysław Jagu- 
sztyn, Józef Wroniak, Władysław 
Cabaj, Adam Cecot, Stanisław 
Gucwa, Stanisław Araszkiewicz, 
Tadeusz Makowski, Alojzy Koło­
dziej, Franciszek Gesing, Stefan 
Ignar, Marian Rusjan, Szymon 
Dziedzic, Ludomir Stasiak, Bro­
nisław Warowny, Ignacy Konko- 
lewski, Tadeusz Miciak, Franciszek

Rezultatem rzeczowej, wszech 
stronnej dyskusji było podję­
cie uchwały o powołaniu Mię- 
dzy powiatowej Rady Współ­
pracy powiatów ziemi nad- 
obrzańskiej. Zebrani stwier­
dzili jednomyślnie, że wszyst­
kie przystępujące do współ­
pracy powiaty posiadają wie­
le wspólnych problemów. Do­
tychczasowa praktyka wyka­
zała, że ich urzeczywistnianie 
w oderwaniu, powoduje nie­
kiedy marnotrawstwo sił i 
środków. Wspólnym wysił­
kiem i przy koordynacji za­
mierzeń skuteczniej i bardziej 
celowo będzie można wprowa­
dzić szereg wartościowych 
inicjatyw.

Konferencja międzyrzecka 
wytyczyła już główne kierun­
ki działalności Rady. Koncen­
trować się będzie ona przede 
wszystkim wokół spraw rol­
nictwa, w szczególności gospo 
darki hodowlanej, rozwoju 
plantacji i przetwórstwa wi­
kliny: aktywizacji terenowego 
przemysłu rolno-spożywczego, 
leśnego i drzewnego; uspraw­
nienia handlu; wymiany do­
świadczeń w zakresie oświaty 
i kultury; wspólnego zagospo­
darowania turystycznego a- 
trakcyjnych krajoznawczo te­
renów regionu itp. (eg)

Przed prorespm WA

Siadem metod Hitlera
Korespondent PAP red. Guz donosi z Berlina:
W czwartek rozpoczyna się w Berlinie zachodnim przed federal­

nym trybunałem administracyjnym proces o zdelegalizowanie an­
tyfaszystowskiej organizacji „Związek Ofiar Hitleryzmu” (VVN). 
Wniosek ten złożono już w roku 1959, lecz dotąd ze względu na 
„draźliwość” sprawy, ciągle był odraczany.

Niepokojąca wymowa procesu 
polega nie tylko na tym, że sta­
nie się on potwierdzeniem niebez­
piecznych dla pokoju w Eurcpie 
tendencji rozwojowych w NRF. 
Zamierzony zakaz VVN będzie 
miał także daleko idące konse­
kwencje praktyczne. Zdelegalizo­
wanie związku liczącego 30 tys. 
członków utoruje aparatowi poli­
cyjnemu i sądowemu drogę do re­
presji i prześladowań pojedyn­
czych osób, jak to się już dzieje 
z członkami innych organizacji 1 
stowarzyszeń zdelegalizowanych 
w NRF. Wdowy i sieroty po o- 
fiarach reżimu hitlerowskiego po­
zbawione zostaną tak potrzebne­
go im oparcia, jakim dotychczas 
był dla nich VVN. Wniosek rzą­
du bońskiego zawiera również żą­
danie uznania wszelkich powią­
zań z międzynarodową organiza­
cją bojowników ruchu oporu 
(FIR) — za karalne. Wniosek do­
maga się uznania FIR za nielegal­
ną na gruncie niemieckim, co o- 
znacza w praktyce zamknięcie 
granic dla 4 milionów ludzi naj­
bardziej czujnych, jeśli chodzi o 
odradzanie się neohitleryzmu.

Tak oto ewolucja wydarzeń po­
litycznych w NRF doszła do punk­
tu, w którym mordercy z Buchen- 
waldu, Oświęcimia, Mauthausen 
mogli połączyć się w NRF w le­
galnie działającą organizację

Pisula i Józef Ozga-

Pm har Sarodów

Irlandia wyeliminowała 
naszych piłkarzy

W Belfaście rozegrane zostało rewanżowe spotkanie pił­
karskie o Puchar Narodów pomiędzy Północną Irlandią 
a Polską, Mecz, podobnie jak w Chorzowie, zakończył się 
zwycięstwem jedenastki gospodarzy 2:0 (1:0). Tak więc de 
dalszych rozgrywek zakwalifikowała się Irlandia.Maj, Feliks 

Michalski.

Plenum 
kreślającą

podjęło uchwałę o- 
zadania instancji.

kół i członków Stronnictwa w 
zakresie organizacyjnego
macniania oraz rozwToju spo­
łeczno-gospodarczej działalno­
ści kółek rolniczych.

Obrady podsumował prezes 
NK Czesław Wycech. Podkre­
ślając, że sprawa podniesienia 
produkcji rolnej jest obecnie 
sprawą pierwszoplanową, pre­
zes Wycech stwierdził, że ak­
tyw i członkowie ZSL muszą 
w większym stopniu włączyć 
się w działalność kółek rolni­
czych. które w rozwoju rol­
nictwa odgrywają zasadniczą 
rolę. Mówca wskazywał na pod 
stawowe znaczenie, jakie dla 
rozszerzenia i 
działalności kółek 
no-gospodarcza 
chłopów.

pogłębienia 
ma społecz- 

inicjatywa

Koła wiejskie i komitety 
gromadzkie ZSL w jedności 
działania z ogniwami organi­
zacyjnymi PZPR powinny po­
budzać i rozwijać tę inicjaty- 

j wę, powinny stwarzać coraz 
lepsze warunki dla wszech­
stronnego rozwoju kółek, dla 

• realizacji planów gromadzkich, 
dla wzrostu produkcji rolnej 
we wszystkich wsiach i wszy­
stkich gospodarstwach.

Prezes NK podkreślał rolę 
planu gromadzkiego i skon­
kretyzowania w nim zadań dla 
każdej wsi. Wskazywał rów­
nież na potrzebę przygotowy­
wania kadr fachowych dla 
kółek. (PAP)

De Gaulle ułaskawił 
Jouhauda i Canala
w środę ogłoszono, źe prezy­

dent de Gaulle skorzystał z pra­
wa łaski i darował życie skaza­
nym na śmierć przywódcom OAS, 
eks-generałowi Jouhaudowi i An­
dre Canalowi.

.Touhaud, którego aresztowano w 
marcu br. w Oranie, skąd kiero­
wał terrorystyczną działalnością 
OAS w Algierii, został skazany 
na śmierć 13 kwietnia br. przez 
specjalny sąd wojskowy.

Canal został skazany na śmierć 
17 września za współudział w kie­
rowaniu działalnością OAS na te­
renie Francji. (PAP)
—

HIAG. Natomiast ofiary, skupione 
w związku ofiar hitleryzmu, zo- 
stają pozbawione możliwości zrze­
szenia się i grozi im umieszczenie 
na czarnej liście podejrzanych i 
niebezpiecznych. (PAP)

Narada dowódców 
Bundeswehry

W środę rozpoczęła się w Ha­
nowerze narada dowódców Bun­
deswehry, której przewodniczy 
generalny inspektor Bundeswehry 
Foertsch. W naradzie — wbrew 
poprzednim przewidywaniom — 
bierze udział minister obrony 
Strauss, a ponadto generałowie, 
admirałowie i oficerowie sztabów 
i Bundeswehry. Jak stwierdził 
przedstawiciel wojskowego okrę­
gu Hanoweru, jest to druga nara­
da w tym toku. Konferencje ge­
nerałów i oficerów sztabowych 
przeprowadza się dwa razy w ro­
ku. Przedmiotem obrad są pro­
blemy wyłącznie wojskowe.

Strauss, który przemawiał w 
środę po południu, wypowiedział 
się za kontynuowaniem „polityki 
odstraszania”. (PAP) 
fHiiłiiiiuiiiiDiNiniiiiiiiłtiiitmHiiHmmMHmf

Dzisiejszy serwis informacyjny 
przygotował Mieczysław Maliński.

Występ naszej jedenastki 
na belfaskim stadionie uwa­
żać należy za udany. Nasi pił­
karze pokazali piłkę nożną na

Dwa zwycięstwa 
Czechosłowacji

Po wtorkowym zwycięstwie 
Czechosłowacji nad Szwecją 
6:2, hokeiści na lodzie CSRS, 
pokonali wczoraj powtórnie 
reprezentację tego państwa 
4:2 (0:0, 1:1, 3:1). (k)

I LIGA HOKEJA
Naprzód (Janów) —

Baildon (Kat.) 2:2 
(1:0, 0:0, 1:2)

Pomorzanin (Toruń) —
Górnik (Kat.) 4:3 

(2:0, 0:1, 2:2)
(9

Wzrasta popularność 
kartingu

Sport kartingowy staje się w 
naszym kraju coraz bardziej po­
pularny, zwłaszcza wśród mło­
dzieży. Buduje się coraz więcej 
g'o-kartów. których konstruktora­
mi i wykonawcami są często mło­
dzi chłopcy.

W związku z dużym zaintereso­
waniem młodzieży tym sporterA; 
Polski Związek Motorowy zor­
ganizował w tym roku pierwsze 
ogólnopolskie zawody kartingo- 
we dla juniorów. Przeprowadzo­
no sześć takich imprez które wy­
łoniły najlepszych kierowców go- 
kartów wśród młodzieży Najwię­
cej punktów zdobył Edward Kin- 
derman z Częstochowy — 23, wy- 

► przedzając Franciszka Kukułę z 
Katowic o 5 pkt.

Również i seniorzy, wzorem lat 
ubiegłych, rozegrali sześć wyści­
gów eliminacyjnych. Pierwsze 
miejsce w łącznej punktacji zajął 
Kazimierz Krotowski (Poznań) 120 
pkt, przed Ludwikiem Glibem 
(Radom) — 113 pkt oraz Józefem 
Kiełbanią (Radom) — 112 pkt.

PAP

• W Lodzi zmarł znany dzia­
łacz bokserski i sędzia klasy mię­
dzynarodowej. Kazimierz Twar­
dowski. Do ostatnich chwil swego 
życia pełnił funkcję przewodni­
czącego Wydziału Spraw Sędziów 
skich.

• Do rozgrywek II rundy pił­
karskiego Pucharu Polski wystąpi 
w niedzielę 18 par, wśród nich 
dwie drużyny poznańskie: — O- 
limpia i Warta; pierwsza zmierzy 
się z sieradzką Wartą, druga — 
z Cracovią.

• Od 7—9 grudnia odbędą się 
w Poznaniu III Międzynarodowe 
Mistrzostwa Polski w tenisie sto­
łowym. W związku z tym, po 
wstępnych eliminacjach, które od­
były się w czterech grupach, 1 
i 2 grudnia odbędą się finały o- 
gólnc polskiego turnieju klasyfika­
cyjnego. Weźmie w nim udział 
32 mężczyzn i tyleż kobiet. Tur­
niej odbędzie się w Łodzi.

• Łucznicy oraz siatkarze w dal­
szym ciągu ubiegają się, by te 
dyscypliny włączyć do programu 
Igrzysk Olimpijskich. Łucznicy 
ponowić pragną swój wniosek o 
wciągnięcie ich do programu O- 
limpiady, podczas najbliższego 
kongresu MKO1.. który obrado­
wać będzie w Nigerii. Zrzeszo­
nych łuczników jest około 2<) tys.. 
a więc znacznie więcej niż np. 
pięcioboistów.

♦ W meczu piłkarskim o Pu­
char Polski Ii-ligowy Piast (Gliwi­
ce) pokonał BKS Bielsko 5:1 (1:1).

Łaciak - Recknagel ?
Narciarska Federacja NRD po­

twierdziła pisemnie, że jej olim­
pijska kadra skoczków i kombi­
natorów przyjedzie do Zakopane­
go na zgrupowanie treningowe w 
dniach od 1 do 21 grudnia.

Korzystając z okazji, zakopiań­
czycy zamierzają zorganizować 
parę konkursów skoków’ — oczy­
wiście z udziałem obu kadr o- 
limpijskich. Doszłoby wtedy do 
pojedynku skoczków polskich 1 
NRD, którzy znajdują się aktual­
nie w cżołówce świata, a w* tym 
mistrza świata Recknagla z wi­
cemistrzem Łaciakiem. 

dobrym poziomie. Trafili jed­
nak na drużynę dobrze przy­
gotowaną do tego pojedynku, 
grającą o klasę lepiej niż w 
pierwszym meczu w Chorzo­
wie.

Gospodarze już od pierw­
szych minut gry zasypali na­
szych zawodników huragano­
wymi atakami. Tylko dobrej 
postawie naszej defensywy a, 
w szczególności Szymkowia­
kowi, zawdzięczać należy, że 
Irlandczycy w tym okresie 
uzyskali tylko jedną bramkę, 
której strzelcem był w 8 min. 
Crossan. Z kolei Polacy otrzą­
sają się z przewagi i często 
zagrażają bramce gospodarzy, 
W 22 min Brychcy miał ideal­
ną pozycję do wyrównania, 
jednak świetnie grający bram­
karz irlandzki Irvine obronił 
w efektowny sposób wybijając 
piłkę na rzut rożny. Pod koniec 
pierwszej części gry inicjaty­
wę przejęli znowu gospodarze.

Po zmianie stron gra nie 
straciła nic na szybkości. 
Tempo było zawrotne, a sytu­
acje zmieniały się jak w ka­
lejdoskopie. Dopiero od 25 
min gry, kiedy to, nie bez 
winy naszej obrony, Bingham 
po raz drugi ulokował piłkę 
w naszej siatce, Polacy jak. 
gdyby spuścili z tonu i inicja­
tywę przejęli znowu gospo-* 
darze. Nie wpłynęło to jednak 
do końcowego gwizdka sę­
dziego szwajcarskiego p. Hu- 
bera, na zmianę wyniku, (t)

Piłkarski 
Puchar Pucharów...

Rozegrane ‘wczoraj dwa re­
wanżowe mecze 1/8 finału piłkar­
skiego pucharu zwycięzców pu­
charów przyniosły następujące 
wyniki: czechosłowacka drużyna 
Slovan (Bratysława) wygrała na 
własnym boisku z Lausanne Sport 
1:0 (0:0). zapewniając sobie awans 
do ćwierćfinału.

W Neapolu budapeszteński 
pest zremisował z miejscowym FC 
Napoił 1:1 (1:1). Poprzednie spot­
kanie zakończyło się również re­
misem i o awansie zadecyduje 
trzeci mecz na neutralnym boi­
sku. (t^

„Puchar Europy
Rewanżowe spotkanie 1/8 finałw 

piłkarskiego Klubowego Pucharu 
Europy między Vasasen\ (Buda­
peszt) i Feyennord (Rotterdam) 
zakończyło się wynikiem remiso­
wym 2:2 (1:1). Ćwierćfinalista zo­
stanie wyłoniony dopiero po trze­
cim decydującym meczu.

Dotychczas miejsca w ćwierć­
finałach wywalczyło 7 zespołów: 
Galatasaray (Istambuł), Reims 
(Francja), Benfica (Lizbona), Pu­
kla (Praga), Anderlecht (Brukse­
la), Dundee (Szkocja) i mistrz 
Włoch AC Hilan. (Zespół włoski 
mimo porażki z mistrzem Anglii 
Ipswich Town 1:2 zakwalifikował 
się do ćwierćfinału lepszym sto­
sunkiem bramek), (t)

W Kaliszu 
Polska II - Wągry U

Wszelkie próby Poznańskiego 
Okręgowego Związku Bokser­
skiego urządzenia międzypaństwo­
wego meczu pięściarskiego Pol­
ska — Węgry w Poznaniu (6 gru­
dnia) nie dały pozytywnych wy­
ników. Na przeszkodzie stanął 
brak hali. Spotkanie odbędzie się 
więc w Lodzi.

PZB powierzył okręgowi po­
znańskiemu urządzenie w sobotę 
8 bm. meczu Polska II — Węgry 
w Kaliszu. Zawody rozpoczną się 
o godz. 20.45.

2 grudnia dojdzie w Gnieźnie 
do ciekawego pojedynku W r8~ 
mach rozgrywek o Puchar GKKFi” 
juniorów pomiędzy reprezentacja­
mi Poznania i Białegostoku. 
Spotkanie odbędzie się w hali 
KKS Stella. Początek meczu o 
godz. 18.

• Reprezentacja Polski juniorów 
wyjedzie na Węgry na dwa SP°^' 
kania, które odbędą się 9 i “ 
przyszłego miesiąca, (p)
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Rozmowa o strusiu | 
czyli o Straussie j

Wywiad „Frankfurter Rundschau44 
z dozorcą ZOO

TB T azwisko Franza Josepha Straussa, bańskiego mini- Ę 
/■/ stra obrony, ostatnio uwikłanego w afere hambur- i 
1 W skiego tygodnika „Der Spiegel”, nie schodzi już od i 

wielu dni z łamów prasy zachodnioniemieckiej. i 
Poświęca mu ona uwagę nie tylko w związku z jego dzia- i 
łalnością polityczną, ale nie szczędzi również uszczypli- i 
wych, kąśliwych komentarzy, nawiązując przy tym do 5 
dosłownego brzmienia jego nazwiska („Strauss” oznacza 1 
struś). I tak ukazujący się we Frankfurcie nad Menem Ę 
dziennik „Frankfurter Rundschau”, przeciwstawiający ś 
się polityce i osobie Straussa, zamieścił przed kilkoma i 
dniami wywiad telefoniczny z... dozorcą miejscowego i 
Ogrodu Zoologicznego. ś

„Frankfurter Rundschau”: — Halo? Czy to Ogród Ę 
Zoologiczny? — chcielibyśmy porozmawiać z kimś, kto i 
mógłby nam coś powiedzieć o strusiu (Strauss)? |

Zoo: — Chwileczkę, łączę z dozorcą zwierząt. I
F. R.: — Panie dozorco, czy mógłby pan nam coś po- i 

wiedzieć o strusiu (Strauss)?
Dozorca (śmiejąc się): — Czy o tym prawdziwym?
F.R.: — Oczywiście. Czyżby istniał fałszywy struś?
Doz.: — Mamy kilka gatunków strusia, najbardziej ra- i 

sowy jest afrykański. |
F. R.: — Jakie są najbardziej szczególne cechy strusia? :
Doz.: — Struś nie należy do zwierząt specjalnie inte- i 

ligentnych. Można raczej powiedzieć, że jest głupi.
F.R.: — Po czym to pan pozna je?
Doz.: — Połyka najróżniejsze rzeczy, które mu szkodzą! |
F. R.: — Czy może także lustra? (nawiązanie do tygod- 1 

nika „Der Spiegel”, po polsku „Zwierciadło” — uwaga i 
nasza). i

Doz.: — To przypuszczenie jest nawet całkiem słuszne, ś 
W każdym razie połyka, jego odłamki. Również noże kie- | 
szonkowe, guziki i kamienie.

F. R.: — Co pan może jeszcze powiedzieć o strusiu? Ś
Doz.: — Chętnie atakuje.
F. R.: — A może terroryzuje swoje otoczenie? |
Doz.: — Czasami zaatakuje nawet swoich opiekunów. ś 
F. R.: — Przecież oni odnoszą się do niego dobrze.
Doz.: — Tak, ale struś nie odróżnia co dobre a co złe. :
F. R.: — Czy struś jest niebezpieczny?
Doz.: — Jego uderzenia dziobem mogą zadać bolesne | 

okaleczenia, natomiast kopnięcia są bardzo niebezpieczne, i
F. R.: — Ile lat żyje struś? i
Doz.: — W niewoli może dożyć nawet sędziwego wieku. :

Normalnie hoduje się go na fermach. j
F. R.: — Czy to prawda, że struś nosi wysoko głowę? : 
Doz.: — O, tak. Struś na wszystko spogląda z góry. | 
F. R.: — Dziękujemy panu za tę rozmowę.” 1

ZAP |

SZTURM HA BARYKADY CIEMNOTY
W siedemdziesięciolecie powstania PPS

O konkursach 
Wieniawskiego

IV Międzynarodowy Konkurs 
im. H. Wieniawskiego należy już 
do historii. Znalazł on żywy od­
dźwięk w prasie całego kraju, 
odbił się echem w pismach za­
granicznych, a prezydent Ken­
nedy wysłał nawet do laureata 
I nagrody Konkursu — Charlesa 
Tregera — depeszę gratulacyjną, 
w której nazywa poznańską im­
prezę jednym z najtrudniejszych 
konkursów muzycznych Europy. 
Doniosło o tym Życie Warszawy 
z 25/26 listopada br,

W ostatnim numerze Przeglądu 
Kulturalnego znajduje się intere­
sujący felieton Ludwika Erhardta 
pt. Konkursy są potrzebne. Autor 
twierdzi, że „Konkursy Wieniaw­
skiego mają pod pewnym wzglę 
dem wyższość nad Chopinowski­
mi", bo w swym regulaminie nie 
ograniczają się tylko do utworów 
jednego kompozytora, lecz u- 
względniają stosunkowo szeroki 
wachlarz stylów, możliwości i 
upodobań.

Pozostawmy jednak ocenę mu­
zyczną Konkursu na uboczu. Na­
szych Czytelników zainteresuje 
•nna strona medalu. Oto, co pi- 
sze L. Erhardł:

„Konkursy są potrzebne Po 
znaniowi. Próbowano mu je o 
debrać i szczęśliwie się stało, 
że te próby spełzły na niczym.

Nie wolno im pisać
Bawarskie ministerstwo spraw 

wewnętrznych poleciło tamtej­
szym organom policyjnym podję­
cie kroków przeciwko korespon­
dentom obsługującym prasę, ra­
dio i telewizję w Niemieckiej Re­
publice Demokratycznej, które 
doprowadziłoby do zaprzestania 
ich działalności. Po prostu mają 
oni otrzymać nakaz przerwania 
współpracy z tymi placówkami. 
Polecenie swoje uzasadnia mini­
sterstwo tym, że korespondenci 
ci rzekomo prowadzili poprzez 
prasę, radio i telewizję NRD agi- 
iację przeciwko Niemieckiej Re­
publice Federalnej. (ZAP)

Na muzycznej mapie Polski i 
tak za mało jest punktów o 
znaczeniu międzynarodowym. 
Warszawa ma i zawsze mieć 
będzie tendencje centralisty­
czne. Na to nie ma na razie 
rady. Ale skądinąd Berlłn nig 
dy nie był muzyczną stolicą 
Niemiec, podobnie jak Wa­
szyngton nie jest centrum ży­
cia kulturalnego Stanów Zje­
dnoczonych. Funkcja stolicy 
pociąga za sobą tendencje do 
gromadzenia na tym miejscu 
wszystkiego co najlepsze. Gdy 
by to było możUwe, próbowa 
no by i Wawel przenieść do 
Warszawy.

Inne ośrodki powinny swą 
aktywnością i ambicjami wy­
kazywać, że ta tendencja jest 
niesłuszna. Poznań tego doko­
nał i tym samym znacznie pod 
niósł swą rangę (podkreślenie 
— redakcji Głosu). Czemuż in 
ni nie chcą iść w jego ślady i 
pozwalają sobie odbierać śpię 
waków, aktorów, reżyserów? 
Przecież o znaczeniu miasta 
decyduje nie tylko procent 
wykonania planu”.

Również recenzent Trybuny 
Ludu — Józef Kański — w arty­
kule pf. Wnioski i refleksje chwa­
li organizatorów, chociaż stwier­
dza, że istniały pewne obawy — 
jak się okazało niesłuszne — o 
„prowincjonalny" po trosze cha­
rakter i poziom całej imprezy. 
Ale ma też pretensje:

Organizatorzy — pisze Józef 
Kański — którzy zapięli na 
przysłowiowy „ostatni guzik 
administracyjno-gospodarczo- 
techniczną stronę konkursu, 
zlekceważyli jakoś propagan- 
dowo-reklamowy (nie wstydź­
my się tego słowa) element, 
odgrywający coraz istotniej­
szą rolę zwłaszcza dziś, gdy 
najróżniejsze konkursy mu­
zyczne mnożą się na szerokim 
święcie jak grzyby po deszczu. 
Zwłaszcza, że impreza odbywa 
się raz na 5 lat i pamięć o niej 
zaciera się w świadomości mi­

Gdybyśmy chcieli zająć się złożoną problematyką dziejów 
PPS, jej rolą w ruchu robotniczym, albo udziałem 
PPS-owców w bohaterskich zmaganiach z caratem, mogli­
byśmy sięgnąć do wielu książek, opracowań itp. Jeżeli jed­
nak specjalnie frapuje nas problem walki o wolność sumie­
nia, obrony racjonalnego myślenia, dążenie do nowoczesne­
go, wolnego od fideizmu systemu wychowawczego, radzimy 
spotkanie z innego rodzaju dokumentami. Siedemdziesięcio­
lecie powstania Polskiej Partii Socjalistycznej nadarza taką 
niecodzienną okazję. Zatem — zaczynamy...

W rocznicę urodzin

Jerzy Sochacki
Dzisiaj mija 79 rocznica nro- 

dżin Jerzego Czeszejko-Sochac- 
kiego, wybitnego działacza pol­
skiego i międzynarodowego rucha 
robotniczego. Podczas I wojny 
światowej, będąc nauczycielem 
historii, rozpoczął działalność w 
PPS: był kolejno organizatorem 
partii w Wilnie, członkiem kie­
rownictwa PPS w Mińsku Mazo­
wieckim, członkiem Rady Na­
czelnej PPS, a w 192® r. sekreta­
rzem generalnym. Z powodu le­
wicowych przekonań musiał wów­
czas ustąpić z PPS; organizował 
następnie grupy PPS/<Lewicy, 
przechodząc wraz z nimi w 1921 
roku do KPRP. Był członkiem 
KC KPRP, a później KPP. W 
1930 r. wybrano go członkiem Biu­
ra Politycznego KC KPP i skie­
rowano do pracy w Komitecie 
Wykonawczym III Międzynaro­
dówki, gdzie pełnił odpowiedzial­
ne funkcje zastępcy członka Pre­
zydium i Sekretariatu Polityczne­
go.

Od młodzieńczych lat Sochacki 
dał się poznać jako publicysta, 
współpracując z pisarzami socja­
listycznymi. Od 1930 r. redagował 
w Moskwie pismo poświęcone 
dziejom polskiego ruchu robotni­
czego pn. „Z pola walki”. Opu­
blikował ponad 300 artykułów w 
krajowej i zagranicznej (USA, 
ZSRR) prasie komunistycznej, 
szczególnie wiele uwagi poświę­
cił badaniom historii partii.

.Pracę jego przerwało areszto­
wanie 15. VIII. 1933 r. w Mos­
kwie, na skutek bezpodstawnych, 
prowokacyjnych oskarżeń. Zmarł 
tragicznie 4. IX. 1933 r.

łośników muzyki. Zresztą nie 
tylko organizatorów trzeba za 
to ■winić, lecz także instytucje 
centralne — z prasą włącznie”.

O poziomie pisze:
„Konkurs okazał się w trak 

cie trwania imprezą rzeczywi­
ście fascynującą i stojącą na 
bardzo wysokim artystycz­
nym poziomie. Poziom ten był 
niewątpliwie wyższy, niż na 
poprzednim konkursie, który 
zgromadził prawie dwa razy 
więcej kandydatów. Tam bo­
wiem wyróżniała się zdecydo­
wanie pięcioosobowa czołów­
ka, od której reszta uczestni­
ków stała wyraźnie niżej. W 
obecnym Konkursie zaś mie­
liśmy znacznie szerszą grupę 
młodych skrzypków o wyso­
kich kwalifikacjach i cieka­
wie zarysowanych indywidual 
nościach, pomiędzy którymi o 
czywiśde dawały się zauważyć 
pewne jakościowe różnice — u 
jęcie ich było właśnie naczel­
nym zadaniem Jury Konkur­
su.

Skoro już dotknęliśmy tego 
tematu, to oczywiście wyłania 
się natychmiast najbardziej 
frapujące dla każdego melo­
mana pytasie: czy wyniki 
Konkursu są słuszne — to 
jest raczej: czy pokrywają się 
z odczuciem tzw. szerokiej pu 
bliczności? Wiadomo bowiem 
przecież, że nie zawsze istnie­
je tu zgodność — dość przy­
pomnieć niektóre przvkłady z 
naszych Konkursów Chopinów 
skich”.

J. Kański fak kończy artykuł:
, .Wyparta wyrazić uznanie 

organizatorom Konkursu jak i 
całemu międzynarodowemu 
Jury pod przewodnictwem 
dyr. Zdzisława Górzyńskiego”.

Słusznie więc oparliśmy się za­
kusom stolicy i — co najbardziej 
cieszy — zyskaliśmy w tejże dzie 
dżinie sojuszników, przekona­
nych o naszej słuszności.

LEKTOR

Podczas debaty sejmowej 
nad sprawą konkorda­
tu z Watykanem, poseł 
PPS Zygmunt Piotrow­

ski w dniu 25 marca 1925 r. 
mówił:

„Państwo ma obowiązek wy­
płacać, względnie na mocy kon­
kordatu będzie wypłacało ze 
Skarbu Państwa uposażenia dla 
13.373 osób spośród duchowień­
stwa katolickiego. To uposaże­
nie będzie różne: od kwot po 
1.825 zł miesięcznie dla kardyna­
łów, po 1.420 zł dla arcybiskupów, 
skończywszy na kwotach wyna­
grodzenia dla proboszczów... Epi­
skopat uskarża się na niskie u- 
posażenie proboszczów i w ten 
sposób zagadnienie ujmuje, że 
proboszczowie mieli w Austrii 356 
koron przed wojną. Żądanie, któ­
re wysuwa episkopat, my sobie 
dobrze zapamiętamy... taka pozy­
cja, jak pensje dla 2.576 alumnów 
na wydziałach teologicznych, jest 
krzycząca!... A porównajmy los 
studenta, który przyszedł na pra­
wo, na filozofię, medycynę... Stu­
dent jest obowiązany do opłat na 
uniwersytetach bardzo wysokich, 
bo wynoszą one od 85 zł do 190 
zł za rok. Uprzytomnijmy sobie 
jeszcze raz, że zaledwie 2 proe. 
ogółu studentów ma korzystać 
z głodowych stypendiów”...

W dalszym ciągu swego 
przemówienia ten sam mów­
ca ukazywał tragiczne poło­
żenie inteligencji twórczej, li­
teratów, ludzi sztuki, dla któ 
rych Skarb Państwa był pu­
sty.

„W dalszym eląg-n — wołał — 
będziemy w państwie rozpo- 

i wszechniaK wielką zasadę, zasa- 
! dę, która ‘ dzisiaj obowiązuje w 

najdemokratyczniejszych, najpo­
tężniejszych państwach,... która 
rozstrzyga, usuwa bolączki, a za­
razem wyzwala państwa od za­
leżności kościoła, a mianowicie 
zasadę rozdziału kościoła od 
państwa”.—

W stenogramie odnotowano 
w tym miejscu: oklaski na ła 
wach socjalistycznych.

Reakcja zatriumfowała, po 
zwolono hierarchii na pene­
trowanie wszystkich dziedzin 
życia, zwłaszcza — spraw wy 
chowania młodzieży. O skut­
kach tej presji mówił m. in. 
artykuł opublikowany w 1934 
roku przez redaktora „Lewe­
go Toru”, Teofila Wojeńskie- 
go. Autor, doświadczony pe­
dagog, cytował pikantny frag 
ment ówczesnego programu 
szkolnego, głoszący:

„Nauczyciele innych przedmio­
tów (przyrody, geografii, języka 
polskiego itp.) w danej klasie po­
winni w związku z tym stanow­
czo uważać, by nieostrożnymi 
powiedzeniami nie budzić niepo­
trzebnych wątpliwości ucznia i 
przekonania o rzekomych 
(pod kr. red.) rozdźwiękach mię­
dzy religią a nauką”-

„Dotychczasowe programy szkol 
ne — stwierdził Wojeński — były 
wyrazem światopoglądu opartego 
na ugruntowanym w okresie po­
zytywizmu przekonaniu o obiek­
tywizmie wiedzy i o jej kierow­
niczej roli w stosunku do życia. 

€o słychać w Sejmie?

Kłopoty z kadrami 
w budownictwie

Onegdaj Komisja Budownictwa i Gospodarki 
Komunalnej rozpatrywała sprawy rozmiesz­
czenia i kwalifikacji, a także perspektywy 

zapewnienia kadr dla budownictwa i gospodarki 
komunalnej. Z referatu wprowadzającego wynika- 
lo, że stan naszych kadr w budownictwie, jeśli 
chodzi o liczbę inżynierów, jest raczej zadowalają­
cy, a w porównaniu do wielu krajów — nawet bar­
dzo dobry. Niezadowalające są jednak wskaźniki 
wykorzystania tych kadr biorąc pod uwagę rodzaj 
zatrudnienia. Aż 47 proc, inżynierów budowlanych 
pracuje w biurach projektów, a tylko 38 proe. w 
przedsiębiorstwach budowlano-montażowych. Zna­
czna ich ezęść zatrudniona jest nie na bndowach, 
ale w administracji przedsiębiorstw i jednostek 
centralnych. Krytycznie także oceniono fakt, że 
aż 65 proc, inżynierów pracujących w biurach pro­
jektów skupia się w 5 miastach wydzielonych z 
czego na Warszawę przypada 43 proc. Podobne 
dysproporcje zauważa się w rozmieszczeniu kadr 
inżynierskich specjalności budowlanej w ogóle: 
52,5 procent tej liczby inżynierów grupuje się w 
5 miastach wydzielonych a na pozostałe 17 woje­
wództw przypada zaledwie 47,5 proe, Zielonogór-

Nowy program opiera się na 
wręcz przeciwstawnych założe­
niach — na wyjściu poza rozsą­
dek, a nawet rozum i świado­
mość.... Obiektywnym prawdom 
racjonalnym przeciwstawia się 
wige tutaj nieuchwytne prawdy 
irracjonalne”...

Jeden z najwybitniejszych 
działaczy PPS, Norbert 

Barlicki, pozostawił po sobie 
między innymi publikacjami 

artykuł w „Dzienniku Popu­
larnym” z października 1936 
roku pod znamiennym tytu­
łem „A Chrystus gdzie?” Wy­
raźnie wskazywał w nim na 
powiązania ideologiczne en­
decji z faszyzmem i atakował 
kler za sprzyjanie procesowi 
faszyzacji Polski, prowadzo­
nemu przez sanację.

„Czyż godzi się — pi^ał sar­
kastycznie — aby... księża —• za­
przęgali się w jakimkolwiek kraju 
w służbę wojującego nacjonaliz­
mu za cenę osobistego chwilowe­
go panowania nad nim?”

Popieranie faszyzmu przez 
kościół było szczególnie nie­
bezpieczne dla narodu pol­
skiego: stępiało jego czujność

Paragraf i iycie

Manko i... „wariackie 
papiery"

W sklepie MHD prowadzonym przez Leona C. stwierdzon* 
powstanie sporego manka. MHD wystąpiło do sądu z zada­
niem zasądzenia od Leona C. odpowiedniego odszkodowa­
nia. Obrona pozwanego była niecodzienna. Powołał się on 
mianowicie na swój stan psychiczny i na to. że manko mo­
że być wynikiem jego otępienia umysłowego, stwierdzone­
go przez lekarzy. Sąd Wojewódzki zasądził jednak od Le­
ona O. pełną wartość manka i powołał się na fakt, że po­
zwany został przez sąd karny prawomocnie skazany za do­
puszczenie do manka. Prawomocne skazanie wiąże sąd cy­
wilny. Leon C. wniósł rewizję.

Zostałem skazany — wy 
wodził — ale sąd kar­
ny uznał, że moja po 
czytalność jest ograni­

czona i dlatego na podstawie 
art. 18 kodeksu karnego zasto­
sował tzw. nadzwyczajne zła­
godzenie kary. Sąd cywilny 
tego właśnie nie wziął pod u- 
wagę.

Sąd Najwyższy zajął w tej 
sprawie takie stanowisko:

Fakt skazania pozwanego za 
spowodowanie manka przesą­
dza wiążąco winę Leona C., a 
więc wyklucza możność przy­
jęcia, że całe manko jest wy­
nikiem stanu psychicznego po 
zwanego. Gdyby bowiem man­
ko powstało dlatego, że kie­
rownik sklepu wskutek cho­
roby psychicznej całkiem nie 
wiedział co czyni, sąd karny 
nie mógłby go skazać. Człowiek 
niepoczytalny nie odpowiada 
karnie. Jednakże zastosowanie 
przez sąd karny nadzwyczaj­
nego złagodzenia kary z powo 
du ograniczonej poczytalności 
sprawcy pozwala sądowi cy­
wilnemu również przyjąć, że 
część manka powstała wsku­
tek stanu ograniczonej poczy­
talności pozwanego, a więc bez 
jego winy, i zasądzić wobec te 
go odszkodowanie nie za całe 
manko, ale tylko za jego 
część.

tak wobec ideologicznej 
netracji hitleryzmu, jak wo­
bec groźby agresji.

Moglibyśmy długo jeszca* 
wertować zszywki sta­

rych czasopism — „Robotni­
ka”, „Dziennika Popularne­

go”, „Lewego Toru”... W nich, 
podobnie, jak w stenogra­
mach z sesji sejmowych znaj 
dziemy głosy zarówno wybit­
nych działaczy PPS — Próch­
nika, Dubois, Wandy Wasilew 
sklej — jak i innych, którzy 
w imię prawdy i poszanowa­
nia godności człowieka, będąc 
tylko sympatykami — żywo 
popierali słowem i czynem 
program PPS. W wyjątkowo 
ciężkiej i niesprzyjającej au­
rze politycznej, mając prze­
ciwko sobie sanację i ende­
cję, łamali barykady ciemno­
ty, torując drogę myśli postę 
powej.

Dziś, po latach, kiedy ich 
dążenia stały się rzeczywisto­
ścią, dokumenty nabierają no 
wej wymowy.

IRENA SOLINSKA

Żeby tak właśnie postąpią, 
trzeba jednak wpierw ustalić, 
że pomiędzy stanem otępienia 
umysłowego Leona C-, a pow­
staniem manka istnieje jakiś 
częściowy przynajmniej zwią­
zek przyczynowy. Nie każdy, 
bowiem osobnik wykazujący 
otępienie umysłowe muwi pro 
wadzić sklep w ten np. sposób, 
że pozwala klientom kraść, 
konwojentom oszukiwać itd. 
Czasem otępienie nie przeszka 
dza wcale „dbać o własne in­
teresy”. Co do Leona C. Sąd 
Najwyższy przyjął, że jego otę 
pienie nie miało nic wspólne­
go z mankiem. Leon C. prowa 
dził poprzednio inny sklep i 
miał sprawę karną za kra­
dzież. Został nawet nieprawo 
mocnie skazany przez sąd I in 
stancji, ale uratowała go am­
nestia. Skoro pozwany mimo 
otępienia umysłowego umiał 
w poprzednim miejscu pracy 
popełniać nadużycia, nic nie 
wskazuje na to. by dochodzo­
ne obecnie manko miało być 
wynikiem owego otępienia.

Ostatecznie więc Sąd Naj­
wyższy oddalił rewizję Leona 
C. i uznał, że odpowiada on 
za całe manko.

KAZIMIERZ JANICKI

•kie, Opolskie, Olsztyńskie i Koszalińskie nie dys- 
ponuje nawet 1 proc, ogólnej liczby inżynierów.

Dalej omawiano sprawy średnich kadr budow­
lanych i robotników kwalifikowanych. Poseł m. 
Poznania WACŁAW KIEŁCZEWSKT poruszył na­
tomiast sytuację rzemiosła budowlanego. Stwier­
dził m. in., że na 42,7 tys. zatrudnionych zaledwie 
6,7 proc, może okazać się dyplomem mistrza bu­
dowlanego. Zastrzeżenia budzi jego zdaniem, spra­
wa egzaminu mistrzowskiego, do czego upoważnia 
dziś już 7-letnia praktyka, bez potrzeby składania 
egzaminu czeladnika. Postulował on nadto abr 
w okresie zimowym uczniowie budowlani’ byli 
kierowani do ośrodków Ministerstwa Oświaty ce­
lem dokształcania teoretycznego.

Wiceprzewodniczący Prezydium WRN w Pozna- 
niu, Zygmunt Węgrzyk — zaproszony na posiedze­
nie poinformował Komisję o potrzebach naszego 
miasta i województwa w zakresie kształcenia na 
Politechnice Poznańskiej — inżynierów-architek- 
tow. Istniejące obecnie studium magisterskie nie 
wystarcza i rośnie coraz bardziej potrzeba reakty­
wowania istniejącego przed laty Wydziału Archi­
tektury.

Komisja uchwaliła na zakończenie obrad kilka 
istotnych dezyderatów, a m. in.: zwiększenie sieci 
terenowych ośrodków szkolnictwa wyższego i śre­
dniego; rozszerzenie niektórych dziedzin studiów 
inżynierskich np. specjalności komunalnej i sani­
tarnej; wypracowanie środków, które by pozwa­
lały na prawidłowe rozmieszczenie kadr budowla­
nych z wyższym i średnim wykształceniem. Uchwa­
lono także szereg dezyderatów dotyczących gospo­
darki komunalnej, (zm)
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Operacja „Wehrwolf“ Elektronowi 
maszyniści

20 lat iemu na Zamojszczyznie

Piękny renesansowy ry­
nek Zamościa zaroił 
się kolumnami samocho 
dów. Zza szyb popiela­

tych Mercedesów wyglądały 
opasłe i tępe twarze wygalo- 
wanych oficerów. Z cięża­
rówek wyskakiwało obwieszo 
ne bronią — żołdactwo ze 
znakami SS, SD i policji. Za- 
mojszczanie, choć przywykli 
do takich widoków wyczuwali, 
że szykuje się coś złego. Tej 
nocy mało kto kładł się spać.

Wczesnym rankiem — było 
to 28 listopada 1942 roku — 
rynek Zamościa opustoszał. 
Krótko potem ciszę spokoj­
nych uliczek miasta przerwały 
odgłosy dalekiej strzelaniny. 
Serie karabinów maszynowych 
i automatów słychać było co 
chwilę z innych kierunków. 
Ludzie mówili z trwogą: pacy 
fikacja?

Fakty potwierdziły przypu­
szczenia. Jeszcze tego samego 
dnia pobliski obóz zapełnił się 
ludźmi, tysiącami mężczyzn, 
kobiet i dzieci. Byli to miesz­
kańcy okolicznych wsi. Hitle 
rowcy nosiciele kultury wyzna 
czyli im w ramach „nowego 
ładu na świecie”, nową po­
zycję społeczną: bezimiennych 
numerów obozowych z per­
spektywą na piec krematoryj- 
ny.

Wielka tragedia Zamojszczy 
zny zaczęła się już rok wcze­
śniej, ale wówczas wysiedlo­
no tylko 6 wsi. Tym razem ak 
Cja przybrała na sile i pa­
cyfikacja ogarnęła nieomal 
90 gromad, przeznaczonych w 
hitlerowskich planach budo­
wania „imperium 1000-letniej 
Rzeszy” — pod kolonizację. 
Oto co na ten temat mówi pis 
mo Himmlera z 12 listopada 
1942 r. (Zarządzenie ogólne 
Reichsfuehrera SS i Policji i 
Komisarza dla Spraw Uma­
cniania Niemczyzny w kwe­
stii ustanowienia pierwszego 
terenu kolonizacji GG):

„...Starostwo Zamojskie zostaje 
uznane za pierwszy teren koloni­
zacji niemieckiej w Generalnym 
Gubernatorstwie (teren nr II/10/I 
GG). Teren ten ma być nową oj- 
ezyzną dla: a) wysiedleńców z 
Bośni, b. zagrożonych przesiedleń 
eów Volksdeutschów z okupowa­
nych terenów wschodnich; c) 
Volksdeutschów i osób pochodze­
nia niemieckiego z pozostałych 
części Generalnego Gubernator­
stwa którzy muszą być przesied­
leni na teren II/10/I GG ze wzglę­
dów bezpieczeństwa policyjnego 
lub celem wydostania się z do­
tychczasowej, krytycznej sytua­
cji; d) dla innych grup prze­
siedleńczych, które przeznaczę dla 
osiedlenia na terenie II/10/I GG.”

Ale to był dopiero pierwszy 
etap. Wkrótce tragedia pacy­
fikacji objęła dalsze wsie po­
wiatu hrubieszowskiego, toma

Tracflezna Lekarstwa.
Historia makabrycznego leku 
„Thalidomidu" wstrząsnęła całym 
światem. „Thalidomid" stał się 
przyczyną tragedii wielu matek, 
które wydały na świat kaleki-po- 
twórki. „Thalidomid” został wy­
cofany ze sprzedaży. Przeciwko 
producentom wniesiono wiele o- 
skarżeń prywatnych. Ale „Thali­
domid" istnieje pod innymi na­
zwami. Ostatnio na polecenie re­
sortu zdrowia wycofano ze wszy­
stkich aptek szwedzkich środek 
o podobnym działaniu co „Thali­
domid", pod nazwą „Postafen". 
Ktokolwiek w Polsce otrzymuje 
leki z zagranicy, niech pamięta 
o tym, że środki uśmierzające 
bóle pod nazwą „Postafen", „Po- 
stadoxin" i „Histilos” powodują 
takie same skutki co i „Thalido­

mid".
Fot. — CAF 

szewskiego i biłgorajskiego. 
Łącznie operacja „Wehrwolf” 
— jak ją nazywali hitlerowcy 
— objęła 297 gromad. Tysiące 
spokojnych mieszkańców tych 
wsi musiało opuścić swoje do­
mostwa, pozostawiając cały 
dobytek. Wysiedleniu towarzy 
szyły bestialskie mordy. Kto 
przeżył, trafiał do obozów kon 
centracyjnych, lub na roboty 
do Niemiec. Dzieci zabierano 
matkom i wysyłano do „obo­
zów wychowawczych” w celu 
germanizacji. Ocalały tylko 
niektóre, większość zginęła z 
głodu i zimna. Dziś wiadomo, 
ze wymordowano lub wysie­
dlono około 120 tys. osób w 
tym 30 tys. dzieci.

Pedantyczne plany koloni- 
zacyjne (komasacja gruntów, 
nowa zabudowa wsi, nowa or 
ganizacja rolnictwa), szybko 
straciły realność. Przeciwsta­
wiała się im partyzantka Lu­
belszczyzny. Na niemieckich 
nasiedleńców natarły oddziały 
wszystkich większych ugrupo 
wań podziemia: Armii Krajo 
wej, Gwardii Ludowej i Bata 
lionów Chłopskich. Odwet 
trwał nieustannie. Nie dawa­
no kolonistom spokoju, ani w 
dzień, ani w nocy. Podpala­
no ich zabudowania, niszczo­
no środki transportu i łącz­
ności, likwidowano ekspedy­
cje zbrojne, i stawiających o- 
pór nasiedlonych Niemców.X

Z niektórych bardziej ata­
kowanych wsi (leżących w po 
bliżu lasów) już w połowie 
1943 roku musiano się wyco­
fać. W sierpniu 1943 roku 
Niemcy zostali zmuszeni do za 
przestania pacyfikacji i dalszej 
akcji kolonizacyjnej, a wielu 
dotychczasowych „kolonistów” 
uciekło do Rzeszy. Zwarta so­
lidarna akcja Ruchu Oporu 
zrobiła swoje. Cel został osiąg 
nięty.

Bohaterstwo obrońców i tra 
gedia ludności Zamojszczyz- 
ny to smutna i zarazem pięk­
na karta w dziejach naszego 
narodu. Warto o tym przypom 
nieć w dniu XX rocznicy mar 
typologii. (zm)

Zmarł prof. dr med. 
Stanisław Laguna
25 bm. xmarł w Warszawie — 

po długotrwałej chorobie — prof. 
dr med. Stanisław Laguna, który 
był ściśle związany z naszym mia­
stem w ciągu wielu lat swej, wy­
dajnej pracy.

Od roku 1923, dr Łagunla był a- 
systentem, a następnie adiunktem 
Zakładu Medycyny Sądowej Uni­
wersytetu Poznańskiego. W czasie 
okupacji pracował, jako lekarz w 
Warszawie; zaraz po wyzwoleniu 
powrócił do Poznania, obejmu­
jąc swe dawne stanowisko.

W 1946 r. dr Stanisław Laguna 
habilitował się w Poznaniu na 
podstawie pracy pt. „Morderstwo 
masowe, dokonane przez Niem­
ców w Żabikowie — w świetle 
rozważań sądowo-lekarskich”.

Ponadto prof. Stanisław Laguna 
opublikował szereg prac ekspery­
mentalnych i kazuistycznych o- 
raz kilka — o charakterze publi­
cystycznym. W roku 1933 ukazała 
się w Czasopiśmie Sądowo-Lekar- 
skim jego praca pt. „O identyfi­
kacji broni”. Jest ona uważana 
za pierwszą w Polsce pracę mo­
nograficzną — w zakresie krymi­
nalistyki.

Cechowała go niezwykła dokład 
ność i drobiazgowość oraz wyso­
kie poczucie odpowiedzialności.

Wielu prawników i lekarzy z na 
szego terenu zachowało w pamię­
ci postać dr. Stanisława Laguny, 
jako znakomitego, biegłego sądo­
wego — z okresu międzywojen­
nego. TePaz, gdy dowiadujemy się 
o Jego śmierci, zdajemy sobie 
sprawę z tego, że jest to bolesna 
strata dla naszej nauki.

lacnnlka M łranfpoTcla

Dwa tygodnie tema zamieściliśmy w tym miejscu zdjęcie z cyklu „technika w transporcie” po­
kazujące — niezmienione od dziesiątek lal — ręczne sprzęganie wagonów w pociągi. W od­
powiedzi kilku czytelników zapytywało dlaczego nie stosuje się u nas radzieckich konstrukcji 
złączy, które automatycznie sprzęgają ze sobą wagony przy ich zetknięciu ze sobą! Odpo­
wiadamy: — Nie wiemyt Widocznie złącza tego typu są dla PKP nie dość doskonałe, a in­
żynierowie nie potrafili ich dotychczas udoskonalić! Dzisiaj prezentujemy kolejne zdjęcie z na­
szego redakcyjnego archiwum: transportu w przemyśle drzewnym. W tym przemyśle transport 
w swej masie także od lat się nie zmienia, wiążąc przy trochę ogłupiającej robocie setki 
(jeśli nie tysiące) ludzi i wpływając na wysokie koszty produkcji. Co tu należałoby zrobić, 

aby ulżyć tym ludziom! (pch)

a

Światowe zasoby paliw
Przed „BarburLą“

Paliw zwykłych, niejądrowych, wystarczy światu przy­
najmniej na 500 lat, co prawda pod warunkiem, że będzie 
je spożytkowywał w tempie tylko nieznacznie większym od 
obecnego. Natomiast rozmieszczenie zasobów paliw jest 
bardzo nierównomierne.

Zmienne koleje rozmai­
tych źródeł energii i za­
soby paliw na naszej 
planecie były w Mel­

bourne tematem szóstej sesji 
plenarnej Światowej Konfe­
rencji Energetycznej (ŚKE).

Kariera ropy i gazu
U/ roku 1900 węgiel zapew 
’ ’ niał gospodarce świa­

towej 95 proc, całej tzw. ener 
gii pierwotnej (w odróżnieniu 
od energii wtórnej — np. prą 
du elektrycznego, uzyskanej 
z jakiegoś innego źródła ener 
gii). Poniższa tabelka pokazu­
je jak szybko zmieniał się w 
ostatnich latach udział posz­
czególnych rodzajów energii: 
Rok Węgiel Ropa Gaz Woda 
1938 TO 19 5 6
1950 58 25 10 7
1960 50 30 14 S

Zużycie energii pierwotnej 
wzrasta na świecie o 5,3 proc, 
rocznie, natomiast zużycie ro 
py i gazu ziemnego (odpowied 
nio) o 7 i 7,4 proc. Co się ty­
czy energii wtórnej, to zuży­
cie prądu rośnie co roku śred 
nio o 8,6 proc., zaś jedną pią­
tą energii pierwotnej prze­
kształca się przed zastosowa­
niem w elektryczność.

W różnych krajach przewa 
żają różne rodzaje energii — 
zależnie od bogactw natural­
nych i poziomu gospodarki. 
Na przykład w Norwegii 99 
proc, energii dostarcza siła 
spadku wód w rzekach, w 
Anglii 76 proc, energii daje 
węgiel, podczas gdy w takim 
zacofanym ekonomicznie kra 
ju jak Turcja aż 56 proc, e- 
nergii pochodzi ze spalania 
drzewa i suszonego nawozu 
zwierzęcego.

Ile czego jeszcze mamy
'7espół specjalistów ŚKE o- 
'J głosił właśnie nowe ze­

stawienie światowych zasobów 
paliw. Okazuje się, że wbrew 
pesymistom, jest ich jeszcze 
sporo.

Światowe zapasy węgla ka­
miennego ocenia się na 7,5 bi 
liona ton (bilion równa się 
tysiącowi miliardów), z czego 
jedna dziesiąta to zasoby 
sprawdzone. Spośród nich 90 
procent znajduje się na tery­
torium Związku Radzieckie­
go, USA i Chin. Jeśli dodać 
do tego 2 biliony ton węgla 

brunatnego i przyjąć, iż tylko 
jedną trzecią całej tej ilości 
opłaci się wydobywać, to o- 
każe się, że zasoby paliw sta­
łych są 1200 razy większe od 
obecnego rocznego ich zuży­
cia.

Sprawdzone zasoby ropy 
naftowej wynoszą 36 miliar­
dów ton, z czego 2/3 przypa­
da na Bliski Wschód. Uczeni 
przypuszczają, że łącznie na 
świecie może być jeszcze 2 
razy tyle ropy. I znowu, jeśli 
przyjąć, że uda się wydobyć 
tylko jedną trzecią tego bo­
gactwa, starczy go, przy obec 
nym zużyciu, na 60 lat. Zmie­
rzone rezerwy gazu ziemne­
go ocenia się na 15 bilionów 
metrów sześciennych. Połowa 
tej ilości znajduje się w USA, 
a jedna trzecia w ZSRR, na 
Saharze i w Kanadzie. Przyj 
muje się, że nie- odkryte zaso­
by gazu są jeszcze trzy razy 
większe. Jeśliby miano wyko­
rzystać tylko połowę tych re­
zerw i gdyby zużycie utrzy­
mało się na obecnym pozio­
mie, gazu starczyłoby na 75 
lat.

„Biały węgiel” czyli ener­
gię rzek wykorzystuje się do­
tychczas w 14 proc., co wy­
nosi rocznie 700 miliardów 
kilowatogodzin i jest równo­
ważne 350 milionom ton wę­
gla.

Zasoby uranu i toru, wciąż 
jeszcze niedokładnie zbadane, 
szacuje się na 2 miliony oraz 
2,75 miliona ton (odpowied­
nio). Gdy technika reaktoro­
wa i odzyskiwanie paliw ją­
drowych osiągną odnowiedni 
poziom, uran i tor staną się 
głównym surowcem energe­
tycznym świata. Nastąpi to 
jednak później niż sądzono.

Główną przyczyną kariery 
ropy i gazu jest stosunkowa 
łatwość ich wydobycia (dzię­
ki nowoczesnej technice), a 
także coraz niższe koszty 
transnortu rurociągami. Łącz 
na długość ropo- i gazocią­
gów przewyższa obecnie 
1.300.000 kilometrów. Potężne 
zbiornikowce współczesne ob 
niżyły też cenę transportu 
morskiego.

Węgiel nie kapituluje
VVałka ropy z węglem do- 
’’ prowadziła do poważ­

nych usprawnień w przemy­
śle węglowym w większości 

państw wydobywających ten 
surowiec. Główne tendencje: 
całkowita mechanizacja prac 
pod ziemią i skoncentrowanie 
wysiłku w największych i 
najopłacalniejszych złożach, 
kopalniach i pokładach. Dzię 
ki temu węgiel może wytrzy 
mać konkurencję ze swą groź 
ną przeciwniczką. Próby trans 
portowania węgla rurociąga­
mi dają dobre wyniki. Mimo 
to, węgiel stracił wielu na­
bywców. Na kolejach lokomo 
tywy parowe zastępuje się e- 
lektrowozami lub lokomoty­
wami dieslowskimi. Gaz wę­
glowy ustępuje taniemu ga­
zowi ziemnemu, który pokry­
wa obecnie 83 proc, świato­
wego zapotrzebowania na gaz. 
Najnowszym wydarzeniem 
jest tutaj przewożenie zbior­
nikowcami ciekłego metanu 
z Sahary do Anglii.

Większość krajów przewidu 
je u siebie wzrost udziału ro 
py w bilansie energetycznym. 
Z drugiej strony eksperci a- 
merykańscy sądzą, że w USA 
szczyt kariery ropy osiągnię­
to dwa lata temu, i że obec­
nie udział jej może maleć na 
korzyść gazu i węgla. Anglia 
jest jedynym krajem, który 
opracował i realizuje szeroki 
program energetyki jądrowej. 
Ma ona (energetyka jądrowa) 
stanowić w roku 1970 około 
5,3 proc, całości brytyjskiej 
energii pierwotnej. Inne pań­
stwa czekają aż „prąd atomo­
wy” stanieje do opłacalnego 
poziomu. (NNT—PAP)
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Notatki techniczne
A W Japonii skonstruowano 

aparat pozwalający rybakowi wi­
dzieć ilość ryb w ciągnionej 800 m 
za kutrem sieci.

A We Włoszech wynaleziono 
jeszcze jedną metodę obróbki 
przędzy i tkanin (zwłaszcza ce­
lulozowych), które czynią odzież 
trwale odporną na ogień.

A Aby uzyskać 8-krotny wzrost 
wytrzymałości łożysk, należy do 
stopu łożyskowego wprowadzić 20 
proc, włókien r miękkiej stali — 
zakomunikowano ostatnio w USA.

A Kwas mlekowy dodUny przy 
wypieku do chleba i ciast znacz­
nie polepsza ich smak i wartość 
odżywczą. Dotychczas otrzymywa­
no go drogą kosztownego rozkładu 
mleka. Amerykanie budują fabry­
kę, która ma produkować 4,5 min. 
kg syntetycznego kwasu mleko­
wego rocznie. Surowcami będą: 
nitryl mlekowy, cyjanowodór i al­
dehyd octowy, których jest w 
bród.

Władze miejskie stolicy 
2SRR zatwierdziły projekt za­
instalowania elektronowych 
maszynistów w 40 pociągach 
kursujących po ogólnej linii 
opasującej pierścieniem śród­
mieście, tak zwanej Kolcewej 
linii.

Próby automatycznego pro­
wadzenia pociągów metra od 
bywają się także w Nowym 
Jorku, Londynie i Paryżu. Jed 
nakże dotychczas nie osiągnię­
to tam obiecujących wyników.

W Moskwie dwa próbne po­
ciągi kolei podziemnej przeje 
chały w czasie eksperymentów 
ogółem 80 tys. km i przewio­
zły ok. 4 min. pasażerów. O- 
czywiście, nad pracą elektro­
nowego maszynisty czuwał w 
czasie prób człowiek.

Główna zaleta zastosowania 
elektronowego robota będzie 
polegać na przyspieszeniu bie 
gu pociągów. Dotychczas pocią 
gi metra moskiewskiego kurso 
wały w odstępach 110-sekun- 
dowych. Częściej jeździć nie 
mogły, gdyż ograniczona szyb­
kość reakcji maszynisty-czło- 
wieka nie zapewniała bezpie­
czeństwa. Maszyniści elektro­
nowi, którzy podejmują decy­
zję i wykonują ją dosłownie 
w ułamku sekundy, pozwolą 
zmniejszyć odstępy między po 
ciągami do 70 sek.

Automatyczny maszynista 
jest w istocie elektronową ma 
szyną liczącą. Przyrządy infor 
mują elektromózg o odległości 
do najbliższego przystanku, cię 
żarze składów, długości drogi 
hamowania itd. Maszyna uw­
zględnia wszystkie te czynni­
ki i wybiera najlepszy reżim 
jazdy, prędkości, moment ha­
mowania i zatrzymania. Roz­
kładu jazdy przestrzega lepiej 
niż doświadczony maszynista.

W tunelu metra na Kolce­
wej linii umieści się specjalne 
przyrządy, które będą informo 
wać elektronowego robota o 
odległości do pociągu w prze­
dzie i przekazywać polecenia 
z centrali, w której dyżurny 
— tym razem człowiek — bę­
dzie czuwać nad pracą automa 
tów we wszystkich pociągach 
linii. (NNT—PAP)

Konstrukcje 
z tłumikami

Zachodnioniemiecka firma „Fe- 
sto Pneumatic” produkuje różno­
rodne funkcjonalne podzespoły 
pneumatyczne, wśród których za­
sługują szczególnie na uwagę 
pneumatyczne tłumiki, przezna­
czone do zmniejszenia hałasu Spo­
wodowanego przez urządzenia 
pneumatyczne. Tłumiki te działa­
ją na zasadzie zmniejszenia szyb­
kości wylotowej p.owietrza opusz­
czającego urządzenie. Produkuje 
się je w rozmiarach połączeń od 
U—do U-l. Firma produkuje tak­
że cylindry pneumatyczne małych 
rozmiarów (o sile 5 Kg przy ciś­
nieniu powietrza 6 Kg/cnĄt oraz 
żurawie pneumatyczne z ręcznym 
sterowaniem. (NNT — PAP)

.A. 7,7 kg wagi silnika na 1 KM 
mocy — oto cecha nowego nie­
mieckiego („Hirt Motoren”) sil­
nika wysokoprężnego chłodzonego 
powietrzem. Jest to jednocylindro- 
wy dwusuw, o 2500 obrotach na 
minutę.

A W jednej z francuskich du­
żych cukrowni zainstalowano u- 
rządzenie do automatycznego 
transportu buraków z zasobników 
do działu płuczek. Urządzenie to 
obsługuje, przy pomocy telewizji, 
jeden człowiek.

A Budowniczowie mostów na Sy 
berii otrzymają wkrótce nowy, sa 
mojezdny dźwig o sile podniesie­
nia, równej 130 ton. Tego, niespo­
tykanego dotąd w technice mo­
stowej, olbrzyma obsługiwać bę­
dzie — dzięki elektronowym urzą­
dzeniom sterowniczym — tylko 3 
ludzi. Ramię dźwigu ma 200 m dłu 
gości. W Poznaniu dźwig ten 
mógłby przenosić ciężary z jedne­
go brzegu Warty na drugi, (pch)
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Pracownicy poszukiwani
nyrekeja D/H Delikatesy, Poznań, ul. Konfe- 
deracka — przyjmie z dniem 1. I. 1963 r.: 
1 kierownika planowania i zatrudnienia — 
wykształcenie średnie plus praktyka, 3 sprze- 
dawczynie branży spożywczej — wykształce­
nie zawodowe, wzgl. średnie.__________ K11370
^^iatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielo­
branżowych w Górze, ul. 1 Maja nr 14, woj. 
wrocławskie — zatrudni zaraz 3 fryzjerów' 
męskich i 2 damskich z uprawnieniami mi­
strzowskimi lub czeladniczymi, najchętniej 
z pow. leszczyńskiego lub rawickiego. Wyna­
grodzenie prowizyjne do 50 proc, w męskim 
i do 45 proc, w damskim. Zgłoszenia przyjmu­
je biuro Spółdzielni w godz. od 7—15, tel. 235.

____________________ ____ KI 1371
St. technika normowania i rozliczeń przyjmie 
przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego 
w Poznaniu, ul. Obornicka 227/229. Wynagro­
dzenie wg układu zbiorowego pracy w budow­
nictwie w zależności od kwalifikacji. Oferty 
wraz życiorysem i przebiegiem pracy kierować 
do Działu Osobowego Przedsiębiorstwa — 
pokój 10.__________________ ____________ KI 1459 
Głównego księgowego z odpowiednim wy^ 
kształceniem i stażem pracy oraz znajomością 
księgowości przemysłowej — zatrudni od 
1 stycznia 1963 r. Przedsiębiorstwo Produkcji 
Prefabrykatów Betonowych w Mogilnie, ul. 
Betonowa nr 2. Wynagrodzenie wg układu 
zbiorowego pracy w budownictwie. Podania 
wraz z życiorysem i odpisami świadectw kie­
rować pod wyż. wym. adresem do dnia 10 
grudnia br.____________________ KI 1467
Państwowe Gospodarstwo Rolne Uchorowo, 
pow. Oborniki (tel. Uchorowo 1) — zatrudni 
zaraz księgowego (ą) — kasjera — samotnego. 
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.

K11468
Mosińskie Zakłady Ceramiki Budowlanej w 
Mosinie, ul. Pożegowska 1 — zatrudnią zaraz: 
magazyniera, energetyka i elektryka. 24537g
St. technologa - mechanika oraz technika roz­
liczeń materiałowych z odpowiednią praktyką 
— przyjmie natychmiast Fabryka Pomocy 
Naukowych w Poznaniu. Zgłoszenia osobiste 
w kadrach, ul. Międzychodzka 3/5. K11499
Poznańskie Zakłady Koncentratów Spożyw­
czych zatrudnią zaraz technologa lub chemika 
i wyższym wykształceniem, elektryka samo- 
rhodowego — praca przy ul. Bałtyckiej 85, 
oraz palacza na kotły wysokiego ciśnienia — 
praca w Antoninku. Warunki pracy do omó­
wienia w dziale kadr, Poznań, ul. Bałtycka 85.

K11539
Przedsiębiorstwo Upowszechnienia Prasy 
1 Książki „Ruch”, Oddział Rejonowy, Poznari- 
Zachód, ul. Ściegiennego* 62/64 — zatrudni 
inwentaryzatora i księgową. Zgłoszenia oso­
biste pokój nr 23. KI 1502
Spółdzielnia Inwalidów* „Wielobranżowa” w 
Grodzisku Wlkp. — przyjmie do pracy z dniem 
1. XII. 1962 r. asystenta socjalnego. Wymagane 
kwalifikacje — ukończone studia wyższe (so­
cjologię. psychologię, pedagogikę społeczną), 
wzgl. wykształcenie średnie (ogólne, pedago­
giczne, medyczne, ekonomiczne) oraz 3-letni 
staż pracy. Wynagrodzenie do 2.300 zł.
_____________________________ K1150 5 

Prezydium Dzielnicowej Rady Narodowej Poz­
nań - Jeżyce, ul. Słowackiego 22 — zatrudni 
referenta do spraw planowania budżetu za 
miesięcznym wynagrodzeniem 1.100 zł. Wyma­
gane wykształcenie średnie oraz minimum je- 
aen rok praktyki. Zgłoszenia pokój 36. II ptr. 
______________ ________ _________ K11515 
Starszego ekonomistę do spraw zatrudnienia 
zaangażuje zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych „Hydrobudowa 9” — 
Poznań, Świętosławska 12. Warunki do omó- 
wienia. __________________ K11519
Inżyniera - mechanika z praktyką, technika ze 
znajomością zagadnień elektrycznych i me­
chanicznych na stanowisko konstruktora, 
elektryka z IV grupą BHP — zatrudni Zakład 
konstrukcyjno - Technologiczny w Poznaniu, 
ul. Starołęcka 31. KI 1525

k Praca
Gosposia potrzebna na 
plebanię. Oferty do Biu­
ra Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 24410g.
Fryzjerka dzielna potrzeb 
na zaraz. Kniewskiego 19.
__________________ 24732g

Potrzebny oborowy od 1 
stycznia. Mieszkanie za­
pewnione. Stachowiak, 
Kościan Gurostwo. 24492g
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna zaraz na stałe. 
Poznań - Sołacz, Nad 
Wierzbakiem 20. 24473g
Czapnika (marszantkę) do 
szycia męskich beretów 
poszukuje prywatna wy- 
tyjórnia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24526g.
Przyjmę stróżostwo — 
warunek pokoik. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24568g.
Sprzątaczka 3 razy w ty­
godniu potrzebna. Zgło­
szenia: tel. 527-84. 24576g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Walki Młodych 
3 m. 1, tel. 535-03 od godz.
14 24592g
Dozorca domu potrzebny 
— pierwszeństwo emery­
ci. Administracja Dzier-
żyńskiego 3. 24599g
Uczeń stolarski potrzeb­
ny. Szyszka, ul. Wrocław
ska 25a. 24605g

Maszynę „Singer” dobrą, 
okrągłe czółenko — sprze­
dam. Żydowska 15/18 m. 
6a. 24565g
Sprzedam motocykl „Ju­
nak” w dobrym stanie. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24494g.

Tańców szybko uczę. Po­
znań, Mickiewicza 27 m 7. 

24038g
Student Politechniki u- 
dzieli korepetycji z ma­
tematyki i fizyki. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24495g.
Magister udziela korepe­
tycji (matematyka, fizy­
ka, chemia, rosyjski). O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24545g.
Języki obce wykłada pro­
fesor Maria Romington, 
św. Józefa 5 m. 5. 2461 Og

Kup

Kupię samochód ..Mo­
skwicz” 407 o przebiegu 
dc 50 tys. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24339g.

Kupię piłę mechaniczną 
na szerokie brzeszczoty, 
nawet niekompletną. War 
sztat, Poznań, Głogowska
253. 24504g
Kupię podręcznik języka 
niemieckiego na klasę 
VIII ..Wir lernen deutsch”
Sowińskiej Rocińskiej.
Dobrze zapłacę. Poznań, 
Wojskowa 13 m. 5.

24513g

Kościarkę w dobrym sta­
nie kupię. Tel. 429-85.

24 600g

Cieplarnię z rozbiórki 
kupię. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24551g.

Kupię okazvjnie moto-
cykl. Żmudziński. Poz-
nań. ul. Małopolska 2
m. 1. 24572g

„Wersalki” tapczany, a- 
merykanki, fotele, leżan­
ki sprzedaje tapicernia, 
przyjmuje przeróbki. Ma-
łeckiego 33. 24156g

Wózki dziecięce i dla la­
lek w dużym w'yborze po­
lecają Bracia Chojnaccy,
Wrocławska 25. 244 05g

Sprzedam samochód oso­
bowy BMW typ 340 w do 
brym stanie. Informacje: 
Czajcza 4, Poznań, w nie 
dzielę godz. 9—13. 24507g
Maszynę do pisania waliz 
kową, szycia Singer, smo 
king, łóżko żelazne — 
sprzedam. Mielżyńskiego 
20 pracownia gorsetów.

24510g
Sprzedam 2 krowy wy­
soko cielne. Poznań, Sta­
rołęcka 200. 24514g
Fortepian „Bluthner”, do 
brze utrzymany sprze­
dam." Szoitalna 30 m. 7.

24517g
Maszynę stolarską kom­
binowaną (wy równiarka, 
tarczówka, frezowanie) — 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 24518g.
Sprzedam motocykl „Ja­
wa 175”. Tel, 501-01.

24522g

WIELOBRANŻOWA
USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 

PRACY „CZYSTOSC* 
Zarząd

Poznań, ul. Mickiewicza 
tel. 434-87 i 436-85

POLECA MIESZKAŃCOM

DZIELNICY GRUNWALD

USŁUGI
Zakładu Szklarskiego
przy ul.Chociszewskiego 33
Zakład wykonuje usługi dla 
ludności w zakresie

SZKLENIA OKIEN 
OPRAWY OBRAZÓW

SZLIFOWANIA SZKŁA
K11255

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
zawiadamia Szanowną Klientelę

że począwszy od dnia 1. XIL 1962 r.

nie będzie dołączało 
egzemplarzy dowodowych 
do faktur za opublikowane ogłoszenia. 
Powyższe nie dotyczy ogłoszeń z innych

województw. K11566

OGŁOSZENIA DROBNE
Młocarnię marki „Jehne” 
z bukownikiem, po kapi­
talnym remoncie, sprze­
dam. Woźny Franciszek, 
Prusim, pow. Międzychód 

24593g
Sprzedam wytryskarkę 
ręczną pionową do two­
rzyw sztucznych. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19, dla 24597g.

t
Dnia 26 listopada 1962 r. zmarła, opatrzona Sa­

kramentami św., nasza ukochana matka, teścio­
wa, babunia i prababcia, przeżywszy 91 lat, śp.

Franciszka Juszkiewicz
z Prenzów

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 29 bm. 
0 godz. 13 na cmentarzu regionalnym na Głównej.

W smutku pogrążona

Poznań, Ściegiennego 126.
RODZINA

24673

Sprzedam samochód „Mer 
cedes” V170 po remoncie 
— centralne ogrzewanie. 
Stoiński, Kilińskiego 10. 
rn. 10. 24525g

Akordeon Royal Stan­
dard Capella V 80-bas. — 
sprzedam. Cena 7.000 zł. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 10 dla 
24471g.

Sprzedam okazyjnie psa
owczarka niemieckiego,
"-letniego. Leon Surma, 
Słoniowo, poczta Parko­
wo. powiat Oborniki.

24498g

. Dnia 27 listopada 1962 r. zmarła nagle w wieku lat 55, namaszczona Ole­
jami św.. nasza najtroskliwsza mamusia, kochana córka, siostra, teściowa, 
żabcia, bratowa i szwagierka, śp.

Zofia Rapiorowa
z d. Michalak

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 30. XI. 1962 o godz. 11.30 z kaplicy 
n"®ntarnej na Górczynie.

u, , z? św. żałobna odprawiona zostanie w sobotę, 1. XII, 1962 r. o godz. 7
św. Anny.

J^bań. Kniewskiego 17

Pogrążone w ciężkim smutku 
DZIECI I RODZINA

; HUTA IM. B. BIERUTA W CZĘSTOCHOWIE 5 
nl. Rejtana 6, tel. 19-71-5, wewn. 299

• oferuje w sprzedaży wolnorynkowej

| żużel granulowany j
: półsuchy :

ORAZ MOKRY Z PRZEZNACZENIEM ;
! DLA BUDOWNICTWA.
• Wszelkie formalności związane z zakupem na- ;
: leży załatwiać w Dziale Zbytu. ;
; Wysyłka nastąpi po dokonaniu przedpłaty £ 
• do kasy Huty. ;

Z uwagi na czasowe zwolnienie żużla do sprze- » 
» dąży wolnorynkowej Huta zastrzega sobie prawo , 
■ do zerwania umowy na 2 tygodnie przed po- * 
; twierdzonym terminem dostawy. K11536 *

Za odstąpienie pokoju 
dla studentki kompletnie 
wymaluję mieszkanie kle 
jowo-olejno, reszta do u- 
zgodnienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Gruwaldzka 19, 
dla 245 58g.
Panu wspólny pokój wy- 
najmę. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwald z-
ka 19. 24622g

Przetargi
Akademia Medyczna w Poznaniu ogłasza za-" 
proszenie do składania ofert na wykonania 
i zamontowanie w ramach robót ślusarskich 
następujących elementów urządzenia wnętrza 
pomieszczeń Zakładu Chemii Organicznej 
i Biologicznej, ul. Grunwaldzka 6 (Collegium 
Chemicum): 1) elementów konstrukcji stalo­
wej do półek stołów laboratoryjnych; 2) seg­
mentów stalowych do 3 dygestoriów; 3) ram 
stalowych zamocowanych na wspornikach pod 
półki szklane; 4) kompletów pomocniczych 
konstrukcji 12 szt. z prętów stalowych nie­
rdzewnych do stołów laboratoryjnych: 5) wie- 
trzników okiennych żelaznych do górnych 
skrzydeł okiennych w ramach metalowych 
z klapkami oszklonymi 20 kompletów; 6) przy 
stawki zbrojone do stołów laboratoryjnych 
z kątownika stalowego na stalowych podpo­
rach w ilości 7 szt. Oferty przedsiębiorstw 
państwowych, spółdzielczych i prywatnych 
przyjmuje Dział Inwestycji A. M. ul. Fredry 
nr 10, pok. 4, I piętro, gdzie w godzinach od - 
§—14 jest udostępniona do wglądu dokumen­
tacja techniczna. Wykonanie robót przewiduje 
się w terminie uzgodnionym i z materiałów 
wykonawcy. Termin składania ofert — 7 dni 
od dnia ogłoszenia. KI 1523

Samochód „Mikrus” w 
dobrym stanie po 20.000 
km za 21.000 zł spiesznie 
sprzedam. Sieraków I 
Wlkp., tel. 123. 24535g [
Sprzedam telewizor „Bel 
weder”, antenę, stolik, 
radio „Stolica”. Gwardii 
Ludowej 32 m. 3, godz. 
17—19 . 24544g
Pierzyny, poduszki, puch, 
porcelanę sprzedam. Za­
cisze 1 m. 5. 24546g
Komplet małych spi­
nek do pasków przy ze­
garkach — sprzedam. Gar 
bary 46 m. 2. 24547g 1
Sprzedam samochód 
„Fiat 600"’ z zapasowym 
silnikiem przebieg 50.000 
km. Zgłoszenia: tel. 10-31. 

24552g [
Sprzedam buteleczki 35 
gramowe. Oferty Biuro ■ 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
qla 24557g.
Sprzedam piece kaflowe, ' 
łazienkowy Zgłoszenia:: 
tel. 632-71, godz. 16-20.

24367g :
Wózek dziecięcy, nowo- ! 
czesny oraz stół okrągły । 
— sprzedam. Szymańskie­
go 8 m. 10. 24561g |
Sprzedam 100 szt. krze- ■ 
wów winorośli cieplar- | 
nianych 5-lętnich oraz I 
zamienię „Opel-Kapitan” 
na furgonetkę. Puszczy­
kowo, tel. 199. 24563g

Samochód „BMW” w do 
brym stanie sprzedam. 
Poznań, pl. Asnyka 3a 
m. 7. 24564g
Sprzedam motocykl M-72. 
Marzecki, Poznań, Podo- 
lańska 44. 2457Ig
„Renault - Dauphine” ró­
żowo - koralowy w ideal­
nym stanie sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24577g.

Ciągnik ogrodniczy „Ur­
sus” C 308 z kompletem 
narzędzi rolniczych i 
przyczepą sprzedam. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24578g.
Maszynę do szycia oka­
zyjnie sprzedam. Nowo­
wiejskiego 27 m, 5.

24590g
Stoliki pod telewizor i 
radio, bufet kombinowa­
ny sprzeda „Stolarnia”, 
Poznań, Stolarska 2.

___________________  2«95g
Sprzedam 1-rocznego psa 
..Dobermana” oraz „Bo­
ksera”. Dąbrowskiego 129 
m. 6 . 24591 g

ZIEMIA— NADNOTCCKA

SPRAWY SPOŁECZNE 
KULTURALNE

LITERACKIE

Sprzedam nową maszynkę 
elektryczną do golenia.
Głogowska 33 m. 1. 24602g
Sprzedam norki „Blech- 
Falomino” najwyższej ja­
kości, chłodnię, kościar­
kę, klatki norcze, pawi­
lon. Pozńań - Poddany, j 
Ciechocińska 19. 24608g ;
Sprzedam stół, krzesła, I 
kredens, nowe. Idzikow- | 
skiego 15 (Piloty). 24612g ;
Sprzedam fortepian ..Bech ' 
steiń” w dobrym stanie, i 
tel. 91-16, godzinach wie- I 
czornych. lub oferty Biu­
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19. dla 24616g.
Sprzedam błam nutrie.
Albańska nr 9 (działki), 
Piotrowski (Górczyn).

24617g

Samodzielne pokój, ku­
chenka, łazienka, Park 
Kasprzaka, zamienię na 
większe. — Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24449g.

Młode małżeństwo poszu 
kuje pokoju na 2 lata 
(gwarancja wyprowadze­
nia się) możliwość zapła­
cenia rok z góry. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24531g.

Rodzina z dwojgiem dzie 
ci poszukuje mieszkania, 
najchętniej u starszej o- 
soby (dam utrzymanie), 
albo kupię wyłączony po 
kój z kuchnią — zapłacę 
z góry. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24536g.
Wdowa szuka pokoiku. 
Oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24554g.

Zamienię pokój z kuch­
nią w Szczepankowie na 
równorzędne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Grunwaldz­
ka 19 dla 24548g.

Zamienię mieszkanie 2,5- 
pokojowe na mieszkanie 
jednopokojowe lub 2 po 
koiki. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
24561g.

Zakłady Chemiczno-Farmaceutyczne „Farma- 
pol”, Spółdzielnia Pracy w Poznaniu, ul. św. 
Wojciecha 29, ogłaszają przetarg na dostawę 
300.000 sztuk butelek typu K-72-100, z gwin­
tem dó nakrętki, ze szkła oranżowego lub też 
białego. Termin wykonania i dostawy w 
I kwartale 1963 r. sukcesywnie co miesiąc co 
najmniej 100.000 sztuk. Oferty z podaniem ce­
ny i koloru szkła uprasza się składać do dnia 
12 grudnia 1962 r. w kopertach zalakowanych 
z dopiskiem „przetarg”. Rozpatrzenie ofert-na« * 
stąpi dnia 13 grudnia br. W przetargu mogą 
brać udział przedsiębiorstwa państwowe, spół­
dzielcze i prywatne. Zastrzega się dowolny wy-
bór oferenta. KI 1549

Poznańskie Przedsiębiorstwo Wikliniarsko„ 
Trzciniarskie Przemysłu Terenowego w Poz­
naniu, ul. Woźna 12 — ogłasza przetarg na 

j wykonanie części do prasy typu „Erickson” 
wg dokumentacji i nietypowych narzędzi wg 
wzorów. W zakres robót związanych z wyko­
naniem w. w. części wchodzą prace frezar- 
skie, tokarskie i obróbka cieplna. Termin wy­
konania prac ustala się na dzień 20 stycznia 
1963 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 5 grudnia 

i 1962 r. w biurze Przedsiębiorstwa. Dokumen­
tacja do wglądu znajduje się w PPWT — Poz-, 

। nań, ul. Woźna 12. K11534

i Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Turniowa 33

j (Górczyn). 24569g

| Garaż murowany oddam.
■ Słoneczna 44. 24587g

Młody, samotny, pracują­
cy poszukuje pokoju na 
okres 1 roku. Zgłoszenia 
tel. 504-20 w godz. od 9—15 

j  24586g
i Przyjmę pana na pokój. 
| Czechosłowacka 151, od 
| godz. 16 (Górczyn). 24603g 
! Pilnie poszukuje pokoju 
sublokatorskiego. Cena 
obojętna. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 24613g.

Sprzedam względnie wy­
dzierżawię 9 ha ziemi w 
tym 1 ha łąki. Antoni 
Mieloch — Zawory, po­
wiat Śrem. 24585g
Parcele pobliżu tramwa­
ju kupię. Szczegółowe 
oferty Biuro Ogłoszeń 
Grunwaldzka 19 dla 24607g
Kupię pilnie parcelę bu­
dowlaną Junikowo, Ko­
panina, Ławica, Plewi- 
ska. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19, dla 
2461Ig.
Parcele sprzedam tanio 
pod zabudowę bliźniaczą 
z prawem zabudowy.
Ofertv Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19, dla 24619g

Ładne samodzielne 2‘/s 
pokoju z kuchnią, II ptr., 
zamienię na 3*/» pokoju. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 24618g

Sprzedam dom jednoro­
dzinny, łazienka, c. o.s bu­
dynek gospodarczy, 2500 
m! ogrodu, garaż —» po 
kupnie wolne. Pleszew, 
ul., Lenartowicka 5«, tel. 
354. 23913p

Spiesznie tanio sprzedam 
10 mórg ziemi ogrodniczej 
koło Poznania, przy tra­
sie asfaltowej. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19, dla 24596g.

WKSSHB
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam wszelkie skóry 
futerkowe. Łukasik, Poz 
nań. Dworkowa 14, do­
jazd 9, 11, 15, 16 — kie­
runek Sołacz. 23175g
Szukam pożyczki w wy­
sokości 80.000 do 100.000 Zł 
pod dobry zastaw. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 
waldzka 19, dla 24604g.
Kupię dobry wynalazek 
lub przystąpię do sfinan­
sowania. Szczegółowe o- 
ferty Biuro Ogłosz. Grun­
waldzka 19, dla 24609g.

Parcele zelektryfikowane 
— niedaleko Poznania ta­
nio sprzedam (pięknie, 
wysoko położone, lasy 
sosnowe, jeziora). Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 24582g.

Starszy kawaler posiada­
jący gospodarstwo 11 ha 
poszukuje panny do lat 
36. Cel matrymonialny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 2463Ig.
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Listopad

29
czwartek

Imieniny
Błnżeja, 

Saturnina

Słońce:
wsch,: g. 7.29 
zach.: g. 14.42

Teatry
OPERA — g. 19 — „Cyganerią” 

(koniec ok, g. 22)
POLSKI — godz. 19 — „Opera za 

trzy grosze” (koniec ck. g. 22)
NOWY — godz. 16 — „Porwanie 

w Tiutiurlistanie” (premiera) — 
godz. 19 — „Uczta morderców” 
(koniec ok. g. 22)

OPERETKA — g. 19 — „Dziękują 
Ci Ewo” (koniec ok. g. 22)

MARCINEK — godz. 11 — „Była 
babuleńka” i „Pod zielonym 
jaworem” (koniec ok. g. 12.30).

Kin a
APOLLO — ul. Piekary 16/17 — g.

10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — „Wszy­
stko dla pań” (franc.-włoski, 18 
lat)

BAŁTYK — ul. Roosevelta — g. 
10. 12, 14, 16, 18, 20 — „Cyrk” 
(radź., 14 1.)

CZTERNASTKA — Hala 14 MTP 
— g. 10, 12.30, 15.30, 18, 20.15 — 
„Pokój przychodzącemu na 
świat” (radź., 12 1.)

GONG — ul. Wielka — g. 10, 12, 
16, 18, 20 — ,,Sprawa 306” (radź., 
12 1.)

GWIAZDA — • KINO DOBRYCH 
FILMÓW — Al. Marcinkowskie­
go — godz. 10.30, 13 — „Tron we 
krwi” (jap., 16 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Przeklęci bracia” (jap., 
18 1.)

HUTNIK (Antoninek — ul. War­
szawska 345 — g. 16.45, 19 — 
„Dziewczyna z wyspy” (meks., 
16 1.)

KOSMOS (Winogrady) — g. 17, 19.30 
— „Pan bez mieszkania” (jug., 
16 1.)

MALTA — ul. Filipińska 5 —- g. 
16 — „Niezastąpiony kamerdy­
ner” (ang., 12 1.), g. 18, 20 — „Et 
cetera pana pułkownika” (wło­
ski, 18 1.)

MINIATURKA — ul. Chełmońskie 
go 21 — godz. 15.45, 18, 20.15 — 
„Afrykańska królowa” (ang., 12 
lat)

MUZA — ul. Armii Czerwonej — 
g. 10, 12.30 — „Wesoła orkiestra” 
(ang., 10 lat), godz. 15, 17.30 — 
„Biedni, ale piękni” (włoski, 18 
1.) g. 20 — seans zamknięty 

OLIMPIA — ul. Grunwaldzka — 
g. 10, 12.30 — „Karmazynowy pi-\ 
rat” (USA, 12 1.), g. 15.30, 18, 
20.15 — „Stokrotka” (franc., 18 
lat)

OSIEDLE — ul. Limbowa 2 — g. 
16 — „Historia żółtej ciżemki” 
(polski, 7 lat), godz. 18, 20.15 — 
„Jadą goście, jadą” (poi., 16 1.)

PANCERNIAK — nieczynne 
PRZYJAŹŃ — nieczynne 
RIALTO — ul. Dąbrowskiego — g.

10.30, 13, 15.30, 18, 20.15 — „Wi­
taj smutku” (USA, 18 1.)

SCALA — ul. Krauthofera — g. 
16 — „Śpiąca Królewna” (USA, 
12 1.), g. 18, 20 — „Pułapka miło­
ści” (USA, 16 1.)

TĘCZA — ul. Wspólna 58 — g. 16, 
18 20 — „W ślepej uliczce” (wło­
ski, 16 1.)

WARTA — Ul. 27 Grudnia 4 — od 
g. 10—18 — „Nie ma miejsca dla 
dzikich zwierząt” — (dok., NRF, 
7 Di g. 20 — „Rewia snów” — 
(austr., 16 1.)

■WCZASOWICZ (Puszczykowo)-^.— 
g. 17, 19.15 — ,,Liga dżentelme­
nów” (ang., 18 1.)

■WILDA — ul. Gwardii Ludowej — 
g. 9, 12.15, 15.30, 19 — „Biały ka­
nion” (USA, 14 1.) — panoram.

WOJSKOWE — ul. Polna — g. 17, 
19.30 — „Trzpiotka” (radź., 16 1.) 

WRZOS (Luboń) — g. 17, 19.30 — 
„Sekretarz Rejkomu” (radź., 12 
1.)

WRZOS (Mosina) — g. 17.15, 19.30 
— „Piknik” (USA, 16 1.).

ZNICZ (Luboń) — g. 19 — „Lecą 
żurawie” (radź., 16 1.).

Radio
WARSZAWA I: 7.25 — Muzyka; 

7.45 — Dla dzieci; 8.50 — Aud. z 
cyklu: „Odkrycia w Qumran a 
pochodzenie chrześcijaństwa”; 9 — 
Dla klas III i IV; 9.20 — Kcncert 
Orkiestry PR w Krakowie; 10.10 — 
a,Autor malowniczej geografii” — 
fel. Bożeny Kastory i Elżbiety 
Zusin; 10.20 — Serenady orkiestro­
we; 11 — „Mrok” — fragment opo­
wiadania Aleksandra Bogdańskie­
go; 11.20 — „O sole mio” — śpie­
wa Beniamino Gigli — tenor; 11.50 
Z cyklu „Rodzice a dziecko”; 12.15 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 . — 
Muz. ludowa Jugosławii; 13 — Dla 
klasy IV; 13.20 — Muzyka symf.; 
14 — „Romans wielkomiejski” — 
opowiad. Raisy Ziernowej; 14.30 — 
Koncert rozrywkowy; 15.10 — Po­
stęp w gospodarstwie domowym”; 
15.35 — „Co się wam w tej audy­
cji najbardziej podoba”; 16.05 — 
„List, z Polski"; 16.30 — Z życia 
ZSRR; 17.05 — Koncert życzeń; 18 
Reportaż lit.; 18.20 — Aktualności 
zagraniczne; 18.30 — Kurs nauki 
jęz. ang.;,19.05 — Echa Europej­
skich Festiwali Muz. „Dubrownik 
1962 r.”; 19.45 —, Pieśni Powstania 
Listopadowego, W wykonaniu Chó­
ru i Ork/ PR pod dyr. Jerzego 
Kołaczkowskiego: 20.26 — Sport; 
20.30 — .Wieczór rozrywkowo-tan.; 
22 — „Śamotni” — słuchowisko 
wg noweli Paula Heyse; 22.30 — 
III Nurt na Jazz Jamboree 1962.

POZNAŃ: 7.50 — Muzyka; 8.35 
„To wszystko działo się napraw-

Skąd te opory?
Niedostrzegalne walory filmów oświatowych

W wielu krajach film daw no przestał spełniać rolę wy- 
’’ łącznie rozrywki. Wprowadzony do szkół, do zakła­

dów pracy i na wieś, spełnia zadania wychowawcze. Fil­
my dokumentalne i oświatowe w jasnej i poglądowej for­
mie obrazują bowiem zagadnienia, których zrozumienie, po­
dane w tradycyjnej formie wykładu, często nasuwa poważ­
ne trudności. Ta gałąź produkcji filmowej stale się rozwija; 
można by więc przypuszczać, że liczne u nas ośrodki szko­
leniowe w jak najszerszym stopniu korzystają z tej wła­
śnie formy nauczania. Czy tak jest istotnie?
Generalnym dystrybutorem 

krótkometrażówek w Pozna­
niu, jest Centrala Filmów 
Oświatowych „Filmos”. Tam 
też zwróciliśmy się o źródło­
we informacje.

Szkoły wszystkich stopni, 
które przede wszystkim powo 
łane są do jak najszerszego ko 
rzystania z tej najnowocześ­
niejszej formy nauczania, nie­
wiele, a nawet prawie wcale, 
interesują się filmami oświa­
towymi. Na liście korzystają­
cych z usług „Filmosu” szko­
ły zajmują pozycje raczej koń 
cowe. Większość wypożycza­
nych taśm stanowią filmy fa­
bularne. podczas gdy oświato­
wych żąda się rzadko. A wiec 
szkoły traktują film wyłącz­
nie jako rozrywkę? Chyb? ja­
kieś grube nieporozumienie.

dę” — fel. J. Berwedzkiego; 8.50 
Pol. mel. ludowe; 9.05 — Muzyka 
dla wszystkich; 9.45 — Kurs na­
uki jęz. franc.; 10 — Z cyklu: 
„Śpiewamy pieśni i piosenki”; 
10.25 — Kwadrans mel. rozrywk,; 
10.40 — „Staruszkowie” — opow. 
Wiktora Car-Emina: 11/— Kcncert 
poranny; 12.15 — Muzyka ludowa; 
12.45 —„Nasze sprawy codzienne”; 
13 — Na różnych instrumentach; 
13.25 — „Willa d’Este” — opowia­
danie J. Iwaszkiewicza; 14.35 — 
Publicystyka zagraniczna; 14.45 — 
Dla dzieci; 15 — Utwory kompo­
zytorów jugosłowiańskich; 15.30 — 
Dla dzieci; 16.25 — Aud. poetyc­
ka; 16.43 — Orkiestry rozrywkowe 
i zespoły wokalne; 17.12 — Z cy­
klu: „Ziemie Zachodnie” — au­
tor J. Matuszyński; 17.25 — Gra 
Poznańska Piętnastka Radiowa: 
18.50 — Uniwersytet Radiowy; 19.30 
Rozmowa z min. kultury i sztuki 
T. Galińskim; 19.45 — Muz. tan.; 
21.27 — Sport; 21.40 — Ryszard 
Strauss: „Ariadna na Naxos” — 
opera w jednym akcie, słowo 
wstępne R. Jasińskiego.

Telewizja
POZNAŃ I PROGRAM OGÓL­

NOPOLSKI: 11 — Program szkol­
ny — Język polski dla kl. VI — 
(W-wa); 11.30 — Przerwa; 17.25 — 
Program dnia (lok.); 17.30 — Fil­
mowa kronika dla dzieci i mło­
dzieży (W-wa); 17.55 — Program 
public. „Droga węgla” (K-ce); 
18.25 — Rozrywkowy progr. skła­
dany w wykonaniu zespołów zw. 
zawodowych; 18.55 — Program fil­
mowy (Warszawa); 19.30 —
Dziennik i „Dobranoc” (W-wa); 
20.05 — Recital fortepianowy Ta­
deusza Żmudzińskiego (K-ce); 
20.35 — Magazyn „Nie tylko dla 
pań” (W-wa): 21.05 — Polska Kro­
nika Filmowa (W-wa); 21.15 —
Teatr KOBRA — Widowisko sen- 
sacyjno-kryminalne „Białe na 
białym” (W-wa); 22.25 — Ostatnie 
wiadomości (W-wa).

Wystawy
DOM TRAMWAJARZA — ul. Sło­

wackiego 19/21 — Wystawa fo­
tografii amatorskiej i rysunków 
dziecięcych Zw. Zaw. Prac. Go­
spodarki Komunalnej i Przemy­
słu Terenowego w Poznaniu — 
czynna w godz. od 10—18.

KLUB MPiK — ul. Ratajczaka 29 
— Wystawa prof. Bartla pt. 
„Muzyka w malarstwie” —czyn­
na w godz. od 10—20;

TOWARZYSTWO MIŁOŚNIKÓW 
MIASTA POZNANIA — Stary 
Rynek nr 10 — Wystawa foto­
graficzna Janusza Korpala pt. 
„Newy Poznań” — czynna od 
g. 9—19.

BIBLIOTEKA MIEJSKA IM. E. 
RACZYŃSKIEGO — pl. Wolno­
ści nr 19. — Wystawa książki 
radzieckiej — czynna w godz. 
od 11—18;

PAŁAC KULTURY — ul. Armii 
Czerwonej — II Wystawa Prac 
Plastyków Amatorów.

BIBLIOTEKA UNIWERSYTECKA 
— ul. Ratajczaka. — Wystawa 
francuskich książek naukowych 
— czyn/ia od godz. 11—17.

Dyżury pełnią
SZPITAL IM. FR. RASZEJI — 

chirurgia — interna — ul. Mic­
kiewicza nr 2 — telefon 13-40;

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego nr 20 — telefon 
nr 544-44;

POWIATOWA STACJA PR ul. 
Kościuszki nr 103, telefon 86-86;

APTEKI: Al. Lampego 2, Mar­
cinkowskiego 11, Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Głogowska 146, Starołęcka 79 
(tylko dyżur nocny), Winogrady.

Kiedyś, w rozmowie z pew­
nym pedagogiem, dowiedzia­
łem się, że dobrze opracowa* 
ny film oświatowy, nie da się 
zastąpić żadną z tradycyjnych 
pomocy naukowych. Podziela­
my to zdanie. A więc — za 
dziesiątki tysięcy złotych co 
roku kupujemy dla szkół po­
moce szkolne, podczas gdy naj 
lepsze z nich, osiągalne za ni­
ską opłatą, leżą nie wykorzy­
stane!

Jak przebogate jest to pogar 
dzane źródło nauki, niecn 
świadczy fakt, że magazyny 
„Filmosu” rozporządzają po­
kaźną liczbą 2500 tytułów w 
ponad 4 tysiącach kopii; każ­
dego roku przybywa 400 no­
wych tytułów. Wybór ogrom­
ny. O tematyce nie mówimy, 
zbyt wiele zajęłoby to czasu. 
Większość tytułów Minister­
stwo Oświaty zatwierdziło do 
użytku szkolnego.

Chyba —naszym zdaniem — 
już czas, aby odpowiednie 
czynniki nakłoniły kierowni­
ków szkół do korzystania z 
tej, tak szeroko za granicą sto 
sowanej formy nauczania. O 
tym, że jest to możliwe świad 
czy fakt, iż wielu kierowni­
ków szkół nie wykorzystuje 
funduszów przeznaczonych na 
seanse filmowe.

I jeszcze jedno. Już w bieżącym 
miesiącu powstanie w Poznaniu 
Ognisko Filmowe. Zadaniem jego 
będzie zapoznanie nauczycielstwa 
z tematyką filmową, z której bę­
dzie ono mogło korzystać w nau­
czaniu; prowadzone będą kursy 
właściwej obsługi aparatów pro­
jekcyjnych oraz poradnictwo z 
tego zakresu.

Także szpitale i sanatoria w 
bardzo małym stopniu korzysta­
ją z usług tej pożytecznej in­
stytucji. Wyjątek stanowią za­
kłady w Dziekance i w Śremie. 
Doświadczenia uczą, że chorzy, 
tam gdzie się im filmy udostęp­
nia, chętnie je oglądają. Co więc 
robią Wydziały Zdrowia by je 
spopularyzować?

„Filmos” zaopatruje również 
instytucje, zakłady pracy, związ­
ki zawodowe, a nawet osoby pry­
watne. Prowadzi się obecnie roz-

B. Hesse-Bukowska 
na koncercie symfonicznym

Dyrekcja Państwowej Fil­
harmonii w Poznaniu z powo­
dów od niej niezależnych od­
wołuje występ Michel Błocka 
(Meksyk) w dniach 30 bm. i 2 
XII br.

Na koncertach w tych 
dniach wystąpi nasza znako­
mita pianistka Barbara Hesse- 
Bukowska — laureatka IV 
Międzynarodowego Konkursu 
im. Fr. Chopina w Warszawie, 
która wykona koncert forte­
pianowy C-dur K. V. 467 — 
Wolfganga Amadeusza Mozar­
ta. (na)

Uwaga renciści ZUS!
Zakład Ubezpieczeń Społecz­

nych, Oddział w Poznaniu za­
wiadamia, że wydawanie nowych 
i przedłużanie dotychczasowych 
legitymacji, upoważniających do 
korzystania ze zniżek kolejowych, 
dla rencistów wojennych i wojs­
kowych oraz nauczycieli — eme­
rytów i ich żon nastąpi wyłącz­
nie w czasie od 15. 12. br. do 31 
stycznia 1963 r.

Do legitymacji należy dołączyć 
ostatni odcinek pobieranej renty 
lub decyzję pobranej odprawy w 
roku 1958. Legitymacje, do któ­
rych wyżej podane dowody n-e 
zostaną przedłożone, nie będą 
przedłużane, (na)

Premie z PKO
Ostatnio odbyły się kolejne lo­

sowania książeczek oszczędno­
ściowych PKO premiowanych mo­
tocyklami /i motorowerami. W Po 
znaniu i województwie premie 
otrzymają posiadacze książeczek 
PKO nr UO 2.039.332 i UO 2.039.406 
— O/PKO Poznań i UO 2.036.352 
— O/PKO Wolsztyn (motorowery) 
oraz UOZ 54094 — O/PKO Gniez­
no, UO 458081 — O/PKO Kalisz, 
UO 463132 — O/PKO Kościan, UO 
412773, UO 413128, UO 957305, UO 
957454, UO 979596, UO 2125721, UOZ 
55023 i UOZ 55707 — O/PKO Po­
znań (motocykle), (na) 

mowy z Okręgowym Zarządem 
Zw. Zaw. Prac Rolnych w spra­
wie obsłużenia 600 punktów w 
PGR-ach naszego województwa 
Szkolenie zawodowe połączone 
byłoby z wyświetleniem filmów 
o tematyce rolniczej. Również 
powiatowe zarządy kółek rolni­
czych interesują się filmami o- 
światowyrni, zaś wszystkie kina 
ruchome, oraz wiejskie stałe, do­
datkowo wyświetlają filmy o te­
matyce rolniczej. Tylko w I 
kwartale br. na wsi wyświetlo­
no 1.224 tego rodzaju filmów.

Wzorem Katowic, „Filmos” 
przystąpił do organizowania 
oświatowych kin przyzakła­
dowych. Zadaniem ich była­
by popularyzacja techniki i 
wiedzy zawodowej. W tej 
sprawie prowadzi się już roz 
mowy z WKZZ. Być może, z 
chwilą zawarcia porozumie­
nia, filmy oświatowe zdobę­
dą właściwą rangę również w 
naszych fabrykach, (za)

„ANDRZEJKI”
Poznański Oddział Stowa­

rzyszenia Dziennikarzy urzą­
dza w nadchodzącą sobotę, 1 
grudnia br., — „Tańczące An­
drzejki u dziennikarzy”. Im­
preza to odbędzie się w sali 
Klubu Dziennikarskiego przy 
ul. Grunwaldzkiej 19 (III ptr.), 
a rozpocznie się o godz. 18.

, Organizatorzy obiecują goś­
ciom dobrą orkiestrę, zaopa­
trzony bufet i zabawę połą- 

■ czoną z niespodziankami.
I| Dziennikarze zapraszają na 

„Andrzejki” wszystkich prag- 
j nących mile spędzić sobotni 

wieczór.
i|_________________________________________

Dyplomy 
za ład i czystość
We wtorek, 27 bm. odbyło 

się wręczenie dyplomów tym 
wszystkim właścicielom do­
mów i administratorom na 
Osiedlu Warszawskim, którzy 
należycie dbają o wygląd swo­
ich posesji. Oceny obiektów 
dokonała specjalna komisja 
składająca się z przedstawi­
cieli Towarzystwa Miłośników 
m. Poznania, Kolo Osiedle 
Warszawskie. Pierwsze miej­
sce w tym konkursie uzyskały 
posesje przy ulicach: Augu­
stowskiej 4 i 6, Brzeskiej 8 i 
10 oraz Czekalskie 55.

Ponadto komisja wyróżniła 
szereg lokatorów za postawie­
nie nowych parkanów, wyma­
lowanie klatek schodowych 
oraz uporządkowanie terenów 
wokół posesji. Pierwsze miej­
sca przyznano m. in. posesjom 
przy ulicach? Czerniejewska 9, 
Łowicka 1 oraz Płocka 7. (a)

Błędy do uniknięcia
Od kilkunastu lat, jesienią każdego roku nastę­

puje podsumowanie kolonijnej akcji letniej.
Co roku też wysuwa się wiele wniosków, zmie­
rzających do poprawy organizacji w następnym 
roku wczasów dla dzieci i młodzieży.

Ta, słuszna praktyka, pozwala na coraz lepsze 
przygotowywanie akcji letniej, a co najważniej­
sze, wykorzystywanie wszystkich możliwości w 
udostępnianiu co roku liczniejszej grupie dzieci 
zorganizowanej formy odpoczynku.

Jeszcze dwa lata temu z akcji letniej korzy­
stało 77 tys, dzieci i młodzieży z Poznania i wo­
jewództwa, a w tym reku 172.870. Zapewnienie 
tylu dzieciom — wypoczynku, było możliwe dzię­
ki zorganizowaniu tzw. małych form wczasów 
oraz akcji nieobozowej, prowadzonej przez 
Związek Harcerstwa Polskiego.

W organizacji tegorocznej, tak szercko zakro­
jonej akcji letniej jak się okazało, popełniono 
jeszcze szereg błędów. Do tradycyjnych już man­
kamentów, powtarzających się, niestety, co roku, 
należy niewłaściwe przygotowanie ośrodków 
kolonijnych przez niektóre zakłady pracy. W tym 
roku, tak jak i w poprzednich latach, zdarzały 
się przypadki przystępowania do urządzania ko­
lonii zaledwie na 2 Tygodnie przed przyjazdem 
dzieci. Efekt był taki, że notowano później sze­
reg karygodnych zaniedbań pod względem higie­
ny i warunków bytowych. Nie wszyscy też orga­
nizatorzy zadbali o to, by tereny ośrodków były 
należycie uporządkowane. Np. Narząd Lasów Pań­
stwowych urządził (nie po raz pierwszy zresztą) 
dla dzieci swoich pracowników kolonię nad mo­
rzem w Rewalu. Powstały tam ładne domki cam­
pingowe, wybudowano pawilon-jadalnię, ale za­
pomniało o należytym oświetleniu terenu kolo­
nijnego i uporządkowaniu drogi, prowadzącej do 
campingu.

Nadal jeszcze wśród licznej grupy organizato­
rów pokutuje przeświadczenie, że najbardziej 
istotne jest zapewnienie dzieciom wysoko kalo­

rycznego wyżywienia. Owszem, to jest na pew­
no zagadnienie pierwszorzędnej wagi, ale, oprócz 
niego, należy także zwrócić uwagę na atrakcyjne 
i wychowawcze zajęcia, konieczne dla wczasowi­
czów. Tymczasem zdarzały się przypadki, że dzie­
ci po kilka razy prowadzono na wycieczki w te 
same miejsca. Taka jednostajność nie mogła 
wśród uczestników cieszyć się powodzeniem...

Oprócz jednak organizatorów’, wykazujących 
zbyt mało zainteresowania należytym przygoto­
waniem ośrodków kolonijnych i stroną wycho- 
wawczą_ byli tacy, którzy z wielką troskliwo­
ścią prowadzili podległe im kolonie. Do takich 
należą: Wojewódzki Związek Spółdzielni Pracy, 
Okręgowy Związek Spółdzielni Inwalidów, Po­
znańska Fabryka Maszyn Żniwnych, Zarząd O- 
kręgu Towarzystwa Przyjaciół Dzieci i wiele 
innych.

Właśnie te zakłady i instytucje starannie przy­
gotowały ośrodki kolonijne na przyjęcie dzieci 
i tak zorganizowały zajęcia, by połączyć przy­
jemne z pożytecznym. Niektórzy organizatorzy 
zastosowali w życiu kolonijnym samoobsługę, inni 
znów położyli nacisk na majsterkowanie, szycie 
itd. Można więc było mówić o kontynuacji me­
tod wychowawczych, stosowanych w szkole. P° 
raz pierwszy też w tym roku zorganizowano no­
we formy wypoczynku. Były to kolonie: zdro­
wotne, wokalno-muzyczne, a dla starszej mło­
dzieży obozy leśne i języków obcych.

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego, 
któremu prawidłowy odpoczynek dzieci i mło­
dzieży leży jak najbardziej na sercu, przeszko­
liło też w tym roku sporą grupę wychowawczą. 
Na 3.740 zatrudnionych w tegorocznej akcji le ­
niej, przeszkolono na 4-dniowych kursach !• 
studentów (z III roku i wyższych), 58 słuchaczy 
Studiów Nauczycielskich oraz 522 wychowaw 
ców-nauczycieli, a więc tych wszystkich, który 
po raz pierwszy powierzono opiekę nad małymi 
wczasowiczami, (a)

Dziś — Zjazd balneologów

Nie może być skierowania 
bez opinii lekarza

Dziś rozpoczyna w Poznaniu swoje obrady V OgólnopoK 
ski Zjazd Balneoklimato logiczny. Tematyka zgłoszo. 

nych na Zjazd referatów obejmow/ić będzie problemy 
wchodzące w zakres klimatologii lekarskiej: oddziaływanie 
procesów pogodowych i klimatu na organizm człowieka, za, 
gadnienia higieny powietrza i klimatu lokalnego — głównie 
miejscowości uzdrowiskowych i wypoczynkowych. Zgłoszo­
no 32 referaty z kraju i zza granicy. W Zjeździe uczestni­
czyć bowiem będą przedstawiciele ZSRR, CSRS, NRD, Wę. 
gier, Rumunii, Bułgarii, Jugosławii i Francji.

Z okazji Zjazdu rozmawiali 
śmy z dyrektorem Instytutu 
Balneoklimatycznego — prof. 
dr. Józefem Jankowiakiem.

Polski Instytut ma do zano­
towania . poważne osiągnięcia, 
jednakże dalszy rozwój uzale­
żniony jest od posiadania wła 
snych pomieszczeń. Konieczne 
jest zorganizowanie np. pra­
cowni chemicznych czy balneo 
technicznych (takich, które 
będą się zajmować wyposaże­
niami kąpielisk). Wreszcie 
brak bazy klinicznej nie pozwą 
la na prowadzenie stałej ob­
serwacji chorych, która uza­
leżnia prawidłowość leczenia.

Jeszcze jeden problem zain 
teresował nas specjalnie, jako 
przedstawicieli prasy. Otrzy­
mujemy bowiem często listy, 
których autorzy informują 
nas, że bardzo trudno otrzy­
mać skierowanie na leczenie 
w okresie letnim. Najczęściej 
proponuje się listopad lub ma 
rzec.

W tej dziedzinie — zdaniem 
dr. Jankowiaka — wiele jest 
jeszcze do zrobienia. Po pierw 
sze — w miejscowościach u- 
zdrowiskowych, jak Krynica, 
Ciechocinek, Kudowa, Polani­
ca, Szczawnica, Szczawno- 
Zdrój, Lądek-Zdrój i inne sze 
reg domów znajduje się w ad­
ministracji FWP. Przekazanie 
ich zarządowi uzdrowisk poz­
woliłoby na rozszerzenie usług 
leczniczych.

Po drugie — popełnia się 
błędy w skierowaniach. Le­
karze nie zawsze orientują 
się we wskazaniach i przeciw 
wskazaniach i skierowują cza­
sami na leczenie także ludzi 
zdrowych. Dla uniknięcia po-

„Ósemka” 
także bez konduktora

Jak nas poinformowała dy­
rekcja MPK, od niedzieli 2 
grudnia br. wszystkie wozy 
silnikowe na linii nr 8 kur­
sować będą bez konduktora.

Wozy te, tak zresztą jak 
na liniach nr 10, 12 i 14, prze 
znaczone będą wyłącznie dla 
pasażerów posiadających mie­
sięczne karty abonamentowe 
na nieograniczoną ilość prze­
jazdów. Pasażerowie, którzy 
korzystać będą z przejazdów 
bez posiadania takiej karty na 
rażą się na opłaty karne, (a) 

dobnych błędów urządza się 
więc w Instytucie kursy do­
kształcające.

Skierowania do miejscowo­
ści uzdrowiskowych wydają 
branżowe związki zawodowe, 
na podstawie opinii lekar­
skiej. Zdarza się jednak, że 
skierowania są wydawane z 
pominięciem opinii lekarskiej, 
a czasami wbrew tej opinii.

Te wszystkie momenty decy 
dują o tym, że chorzy niekie­
dy zbyt długo czekają na skie 
rowanie do uzdrowisk. Zda­
niem dr. Jankowiaka, te spra 
wy powinien uregulować V 
Kongres Związków Zawodo­
wych. Przecież z usług FWP 
i Centralnego Zarządu Uzdro­
wisk korzystają przeważnie 
związkowcy, (jk)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli, ul. Woź­

na 12, zaprasza dzisiaj o godz. 19 
na prelekcję doc. dr. B. Wiewiój 
ry pt. „Stanowisko kleru zachod- 
nioniemieckiego wobec granicy 
Odra-Nysa.

Sekcja Ogólnoekonomiczna PTE 
urządza dzisiaj o godz. 18 w sali 
WSE, ul. Marchlewskiego, odczyt 
doc. dr. L. Jankowiaka pt. „Świa­
towe procesy integracyjne”.

Kierownictwo Uniwersytetu dla 
Rodziców przy Zasadn. Szkole Za­
wodowej nr 3 urządza dzisiaj o 
godz. 18,30 w sali Zasadniczej 
Szkoły Elektrycznej, Al. Stalin- 
gradzka 41, prelekcję pt. „O au­
torytecie rodzicielskim”.

Klub „Mozaika”, St. Rynek 
73/74, zaprasza dzisiaj o godz. 
18,30 na odczyt mgr. B. P.ose- 
mann pt. „Jaki zawód ma wy­
brać nasze dziecko”. Po odczycie 
— wieczór telewizyjny. Wstęp 
wolny, karty klubowe nie obo­
wiązują.

Filia 24 Biblioteki im. Raczyń­
skiego, ul. Ostrowska 130, zapra­
sza dzisiaj o godz. 18 na spotka­
nie autorskie z Ryszardem Da­
neckim.

SPROSTOWANIE — w „Głosie* 
z dnia 27 bm. (wtorek) zamieścili­
śmy informację na temat pobytu 
Zespołu Pieśni i Tańca ZMS 
„Wielkopolska” w D^nii. W arty­
kule tym mylnie podano nazwis­
ko kierownika artystycznego ze­
społu. Zamiast Fr. Banaszak — 
jak wydrukowaliśmy — powinno 
być Fr. Banasiewicz. Za błąd 
przepraszamy zainteresowanego 
i Czytelników.

Klub Związku Nauczycielstwa 
Polskiego, Plac Wolności 5 za­
prasza na prelekcję „Estetyka 
Wnętrz”, która odbędzie się 29 
bm. o godz. 18,30 w sali klubu. 
Wstęp wolny.


